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PRASY ..CZYTELNIK“

Flotylla
superkutrów »Arki«

wypłynęła 

na Morze Północne
Na rozpoczynający się szczy 

towy ojkres połowów śledzi 
wypłynęła z portu rybackiego 
w Gdyni na wydajne łowiska 
Morza Północnego flotylla 20 
superkutrów „Arki“, która 
z przebywającym tam zespo­
łem dalekomorskich statków 
rybackich i grupą supecku- 
trów dokonywać będzie poło­
wów ryb w oparciu o statek- 
bazę „Fryderyk Chopin“.

We flotylli superkutrów znaj 
duje się kilka jednostek, zbu­
dowanych ostatnio w naszych 
stoczniach. Superkutry, któ- 
ryoh załogi stanowią doświad­
czeni rybacy morscy, wyposa­
żone zostały w kompletny 
sprzęt połowowy, radiotelefo­
ny i aparaty do wykrywania 
ławic śledzi.

Umowy zakładowe o współzawodnictwie
w PGR-ach Wybrzeża

przyczynią się do polepszenia warunków bytowych i ;','
W pierwszych sześciu zespołach Państwowych Gospo­

darstw Rolnych w woj. gdańskim podpisano w ostatnich 
dniach umowy o współzawodnictwie. Obok podjętych dla ucz­
czenia 10-lecia Polski Ludowej zobowiązań robotników, które 
przyczynią się wydatnie do podniesienia produkcji roślinnej i 
zwierzęcej, w umowach poważne zobowiązania podjęły dy­
rekcje.

socin utworzony zostanie w lipcu 
br. nowy ośrodek zdrowia oraz 
rozszerzona zostanie działalność 
gabinetu dentystycznego.

W zespole PGR Lisewo dyrek­
cja postanowiła w oborze gospo 
darstwa Pogorzała Wieś założyć 
kolejkę paszową, aby praca bry­
gady oborowej była wydajniej­
sza i lżejsza.

Np. dyrekcja PGR Leźno zorga 
niżu je wzorowe przedszkola w 
PGR Wyczechów oraz dziecińce 
w PGR-ach Kokoszki i Leźno. W 
kilkudziesięciu budynkach miesz 
kalnych wyremontowane zostaną 
sufity, podłogi, drzwi i futryny 
okienne, jak również wykona

Na cześć 10-3ecia Polski Ludowej
nurkowie PRO przyspieszą roboty

na wraku »Jastarnia«
Ekipy nurków Polskiego Rato­

wnictwa Okrętowego, pracujące 
przy uszczelnianiu wydobytego 
ostatnio z morza i osadzonego na 
mieliźnie wraku „Jastarnia“, po 
stanowiły na cześć święta 10-le­
cia Polski Ludowej wcześniej za 
kończyć wszystkie roboty i wpro­
wadzić statek do portu gdyńskie 
go. Dzięki zaciągnięciu wart lip 
cowych, m. in. przez nurków: Sa 
dowego, Wasilewskiego i Matla- 
ka oraz przez zespół techniczny 
pod kierownictwem Sidorowicza, 
obsługujących kilkanaście usta­
wionych na pojcładzie „Jastarni“

pomp powietrznych — wszystkie 
roboty związane z uszczelnieniem 
statku wykonane zostaną jeszcze 
Wcześniej, na 2 dni przed termi­
nem określonym w zobowiąza­
niach podjętych uprzednio.

G. M. Malenkow
przyjął dr Klczlu

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi:

Dnia 13 lipca przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR G. M. 
Malenkow przyjął przebywające 
go w Moskwie na zaproszenie 
Radzieckiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju i WOKS‘u przewód 
niczącego Ogólnohinduskiej Ra­
dy Pokoju dr Saifuddina Kiczlu.

Ponad pół min. egzemplarzy 
nakładu

osiągnęły w Polsce 
książki A. Czechowa
WARSZAWA (PAP). — Łączny 

nakład dzieł wielkiego rosyjskie­
go pisarza Antoniego Czechowa, 
którego 50 rocznica śmierci mija 
15 bm, osiągnął dotychczas w 
Polsce Ludowej liczbę około §20 
tys. egzemplarzy.

Zbiory opowiadań Antoniego

się 120 pieców kaflowych, 30 pie­
ców kuchennych oraz 12 pieców 
do pieczenia chleba. Do 30 lipca 
br. uzupełni się brakujący sprzęt 
kuchenny, powołane zostaną za­
rządy stołówkowe, które kontro­
lować będą stan i jakość posił­
ków. Świetlice otrzymają nowy 
sprzęt, a w gospodarstwie Leźno 
wybuduje się boisko sportowe.

W zespole PGR — Kwidzyn dy 
rekcje zobowiązały się urządzić 2 
dziecińce. Na kolonie letnie wy- 
jedzie z tego zespołu 23 dzieci. 
Przeprowadzi się tam również ro 
boty remontowo-budowlane i kon 
serwacyjne. W zespole PGR Ru

Z pobytu , Gzou En-lai‘a w Indiach

Delegat amerykański znów wraca do Genewy

Zakończenie separatystycznych rozmów 
Dulles — Eden — Mendes - France 

w Paryżu
PARYŻ (PAP). Jak donosi A-1 czorem odbyło się w siedzibie pre 

gencja France Presse, dnia 13 bm. ! miera Francji spotkanie Dullesa 
odbyło się w siedzibie ambasady z Edenem i Mendes-Franoe'm. 
amerykańskiej w Paryżu spotka- * * *

Na zdjęciu: Premier Czou 
En-lai (stoi z lewej w 
pierwszym samochodzie) i 
premier Nehru (stoi z pra­
wej w pierwszym samocho­
dzie) w drodze na przyjęcie 
wydane na cześć premiera 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej w Delhi. Tłumy miesz­
kańców Delhi witają owa­
cyjnie obu premierów.

Fot. — CAF

nie Dullesa z Mendes-France'm. 
Spotkanie trwało godzinę.

* * *
PARYŻ (PAP). Agencja France 

Presse donosi, że dnia 13 bm. wie

BERLIN (PAP). Władze zachód 
nio-niemieckie organizują wiece 
i „spotkania“ przesiedleńców pod 
hasłem „powrotu na wschód“. 
Na wiecach wygłaszają przemó­
wienia oficjalni przedstawiciele 
rządu bońskiego. Jak podaje pra 
sa niemiecka, na „zjazd“ prze­
siedleńców ze Śląska, który od­
był się w Hanowerze, przywie­
ziono 150 tysięcy osób. Przemó

Drugi z kolei sukces 
artystów polskich

w Paryżu
PARYŻ (PAP). — Zespół Tea­

tru Kameralnego, bawiący w Pa 
ryżu na Międzynarodowym Festi­
walu Sztuki Dramatycznej, wy­
stawił we wtorek w sali teatru 
„Sarah Bernhardt“ siztukę 
„Grzech" Żeromskiego. Przedsta- ~r"~. 
wienie to było wielkim triumfem wierne wygłosił oonski wicekan- 
polskiej sztuki teatralnej. \c\eTZ Brecher, który poparł żąda

_ , , . , , . . nia odwetowca Hajna wysuniętePo zakoncaeum przedstawiania zjeidzie PreIyden, repubU-
ttany publiczności, które do «tot M b0Ä!klej Heuss , klnclcrz Ade 
meso miejsca wypełniły sale tea naucr u uczestników zjaz 
tralną, zgotowały zespołowi poi- d denesze z Dozdrowieniami

cję, rza ^ w a ???]?■'swej depeszy, że „nie zrezygnuje
Z Tv ÄL Prób odzyskania ziemi ojczystej

polscy byli wielokrotnie wywo-; wsohodl.e«
ływani przez rozentuzjazmowaną)
publiczność. | W Bochum odbyło się „spotka-

Na przedstawieniu obecny był nie“ 45 tysięcy Niemców przesied 
ambasador PRL w Paryżu Sta-jlonych z Prus Wschodnich, 
nisław Gajewski. Prócz Polaków j Jak podaje dziennik „Die Welt“, 
zamieszkałych w Paryżu było na;boński minister Oberlaender 
sali wielu uczestników Międzyna-!przemawiając na wiecu oświad- 
rodowego Festiwalu Sztuki Dra-' czył, że przesiedleńcy będą wal
matycznej, wybitnych krytyków]_________________ ' _______
teatralnych francuskich i zagra­
nicznych. Po przedstawieniu wrę 
czomo zespołowi polskiemu wiel­
ki kosz białoczerwonych kwia­
tów.

Pod patronatem Adenauera
władze Niemiec zach. wzniecają 
propagandę odwetową

PARYŻ (PAP). Agencja Fran­
ce Presse podała 14 bm. komuni 
kat ogłoszony w związku z za­
kończeniem separatystycznej kon 
ferencji z udziałem Mendes-Fran 
ce‘a, Edena i Dullesa.

Komunikat stwierdza, że w cza 
sie konferencji dokonano wymia­
ny poglądów na temat sytuacji w 
Indochinach i „w rezultacie dosz

czyli o swe „prawa“, dopóki nie 
powrócą na swe dawne miejsca. 
Przemówienie jego było pełne 
oszczerstw pod adresem krajów 
demokracji ludowej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Prezydium 
Rady najwyższej 

USSR
ratyfikowało konwencie 

genewskie w sprawie 
ochrany cfiar wojny

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje:

Prezydium Rady Najwyż­
szej Ukraińskiej SRR ratyfi­
kowało konwencje genewskie 
w sprawie ochrony ofiar woj 
ny, opracowane na Konferen­
cji Genewskiej w 1949 r. i 
podpisane przez przedstawicie 
la USRR 12 grudnia 1949 r.

Naród mongolski
obchodzi uroczyście 

33 rocznicę 
rewolucji ludowe|

MOSKWA (PAP). Masy pracu­
jące Mongolii obchodziły uroczy­
ście swe święto narodowe — 83
lecznicęło do jasnego sprecyzowania poj mdowei 

szczególnych stanowisk w spra- J'
wie Indochin“. Dulles „udzielił 
wyczerpujących wyjaśnień na te 
mat stanowiska rządu USA wo­
bec indochińskiej fazy konferen 
cji genewskiej, jak również odno 
śnie granicy, jaką pragnie sobie 
zakreślić rząd USA w związku z 
tym, że Stany Zjednoczone nie 
są bezpośrednio zainteresowane 
w wojnie indochińskiej“.

Premier Mendes-France i mi­
nister Eden wyrazili życzenie, by 
Stany Zjednoczone były ponow­
nie reprezentowane na konferen­
cji genewskiej przez delegata w 
randze ministra.

W związku z tym — stwierdza 
komunikat w zakończeniu — pre

mongolskiej 
Na jednym

Artyści polscy złożyli we wto­
rek, 13 bm. wieńce na

Społeczeństwo francuskie protestuie
przeciwko zakazowi manifestacji 14 lipca

PARYŻ (PAP). Ministerstwo 
spraw wewnętrznych Francji wy 

gro- dało zakaz przeprowadzenia tra-

S3ś bach ^ ^-.ssh ssm:«»na ną cmentarzu Pere La chaise.' na dzień 14 lipca.
We wtorek po południu zespół j p^RYŻ (PAP). Wydanie przez 
polski był uroczyście podejmowa-j ministra spraw wewnętrznych za 
ny na ratuszu paryskim przez kazu obchodu święta narodowego

dawnicze w nakładzie . przeszło 
400 tysięcy egzemplarzy. Utwory 
dramatyczne zaś ukazały się w 
liczbie przeszło 100 tysięcy.

Największy, bo 60-tysięczny, na 
kład osiągnęła komedia A. Czecho 
wa „Wiśniowy sad“.

przedstawicieli rady miejskiej sto 
licy Francji.

Położenia kresu terrorowi w Gwatemali
żądają związkowcy Ameryki Łacińskie]
NOWY JORK (PAP). Jak dotno I eja Pracy Ameryki Łacińskiej o- 

si z Meksyku korespondent dzień publikowała oświadczenie stwier 
ndka ,Daäly Werker“, Konfedera1 dzające, że organizatorem terro-

i ru w Gwatemali jest ambasador 
USA, Peurlfoy. Konfederacja Pra 
cy podkreśla, że według informa­
cji uzyskanych % Gwatemali be­
stialski terror przeciwko przywód 
com związkowym j demokratom 
przybrał niebywale rozmiary.

Władze amerykańskie
odmówiły wydania paszportu 

zagranicznego
Paulowi kobesouowi

LONDYN (PAP). — Odmowa 
władz amerykańskich wydania 
Paulowi Robesonowi paszportu 
na wyjaizd do Europy na zapro­
szeni© górników szkockich wywo 
łała oburzenie w Szkocji i Anglii. 
Jak wiadomo, komitet wykonaw 
czy związku zawodowego górni­
ków szkockich zaprosił Paula Ro 
besona do Szkocji na kilka kon-

„Wielcy feudałowie — obszarni 
cy i reakcjoniści — podkreśla w 
zakończeniu oświadczenie — w
swej ślepej nienawiści mordują 
patriotów gwatemalskich“.

Stany Zjednoczone uznały
reiim luwty

NOWY JORK (PAP). Departa­
ment Stanu USA ogłosił komuni-

certów dla górników i niejedno-, kat, w którym stwierdza, że rząd 
krotnie zwracał się d)o rządu USA Stanów Zjednoczonych uznał jun 
z prośbą o wydani» mu paezDor-1 tę wojskową Gwatemali jako nu­
tu. 1 wy rząd tego kraju.

Francji w dniu 14 lipca wywołało 
w społeczeństwie francuskim falę 
oburzenia.

Francuska Partia Komunistycz 
na' opublikowała na łamach 
„L.Humanite” protest, w którym 
podkreśla, że po udzieleniu 9 bm. 
zezwolenia na zorganizowanie ob 
chodu zostało ono cofnięte po kil 
ku dniach. „Jasne jest — głosi 
protest — że jedną z głównych 
przyczyn zakazu manifestacji 14 
lipca jest nagłe przybycie do Pa­
ryża Dullesa. Zaciekły» przeciw­
nik zawarcia porozumienia w 
sprawie przerwania ognia w In­
dochinach, amerykański sekre­
tarz stanu usiłuje zniweczyć o- 
siągnięcia rokowań w Genewie i 
uniemożliwić zawarcie pokoju, 
którego pragnie cała Francja.

Francuska Partia Komunistyczna 
wzywa wszystkie organizacje, aby przy 
łączyły się do protestu komitetu or­
ganizacyjnego uroczystości 14 lipca.

Komitet organizacyjny obchodu uro 
czystości 14 lipca wezwał ludność Pa­
ryża i podmiejskich osiedli do jak naj 
liczniejszego udziału w lokalnych ma 
mfestacjach, wiecach, pochodach itd., j 
aby tym samym wykazać swą niezło­
mną wolę walki w obronie pokoju, 
wolności i niezawisłości narodowej.

Protest przeciwko zakazowi manife­
stacji 14 lipca opublikowała także Frań 
cuska Powszechna Konfederacja Pracy.

.Przedstawiciele komitetu orga­
nizacyjnego odwiedzili ministra

spraw wewnętrznych, wręczając 
mu protest przeciwko zakazowi 
obchodu uroczystości święta na­
rodowego Francji.

rewolucji 
z central­

nych placów Ułan-Bator, gdzie od 
bywają się tradycyjne uroczysto 
ści, otwarto wiele wystaw, które 
obrazują wspaniały rozwój wszyst 
kich gałęzi gospodarki narodowej 
i kultury w ciągu 33 lat władzy 
ludowej.

Prasa mongolska w artykułach 
poświęconych rocznicy rewolucji 
stwierdza, że Mongolska Republi­
ka Ludowa osiągnęła poważne 
sukcesy dzięki hojnej i bezintere 
sownej pomocy wiernego przyja­
ciela — Związku Radzieckiego.

W trzecim dniu tradycyjnych u 
roczystości, na wiecu ludzi pracy 
w Ułan - Baitor wygłosił przemó­
wienie przewodniczący prezydium 
Wielkiego Hunału Ludowego J. T. 

zydent Eisenhower i Dulles zwró I Sambu. W swym przemówieniu 
ciili się do podsekretarza stanu wyraził on serdeczne podziękowa 
USA Bedell Smitha, by w jak nie narodowi radzieckiemu za po 
najkrótszym czasie wrócił do Ge.moc, jakiej udziela narodowi mon 
newy. | golskiemu.

nacisku opinii publicznej świata 
USA uparcie nie chcą przyznać

Chinom Ludowym praw w ONZ
PEKIN (PAP). Korespondent 

Agencji Nowych Chin informuje 
z Dżakarty, że prasa indonezyj­
ska opowiada się za przywróce­
niem Chińskiej Republice Ludo­
wej należnych jej praw w ONZ.

Dziennik „Pikiran Rakjat“ podkreśla, 
że na całym świecie szerzy się ruch na 
rzecz dopuszczenia Chińskiej Republi­
ki Ludowej do ONZ. Dziennik stwier­
dza, że Chińska Republika Ludowa

stała sie ogromną przeszkodą na dro­
dze agresywnej polityki amerykań­
skiej.

• * *
NOWY JORK (PAP). Komisja 

spraw zagranicznych izby repre­
zentantów USA zaaprobowała re 
zolucję, która sprzeciwia się przy 
wróceniu legalnych praw Chiń­
skiej Republice Ludowej w ONZ.

Gdańscy plastycy nagrodzeni
na IV '" * Wystawie Plastyki

WARSZAWA (PAP). Ministerstwo 
Kultury i Sztuki w dn. 14 bm. przy­
znało następujące nagrody na IV Ogól 
nopolskiej Wystawie Plastyki:

W DZIALE MALARSTWA — pierw­
szą nagrodę w wysokości 10.000 zł 
przyznano Eugeniuszowi Eibischowi 
(Warszawa) — za obraz ..Lenin i spój 
nia“.

Trzy równorzędne drugie nagrody w 
wysokości po 7.000 zł przyznano: Hele­
nie Krajewskiej (Warszawa) — za o-

braz „Pogrzeb partyzanta“. Hannie fowi Stasińskiemu (Poznań) za meda-

Ponad 400 żołnierzy 
i

stracił korpus ekspedycyjny
w indochinach

PEKIN (PAP). Jak podaje Wiet 
namska Agencja Prasowa, fran­
cuski korpus ekspedycyjny stra­
cił ostatnio podczas walk w okoli 
each miasta Ha-dong w delcie 
Rzeki Czerwonej ponad 400 żoł­
nierzy i oficerów. Miasto Ha- 
dong leży w odległości 25 km na 
południowy zachód od Hanoi.

Rudzkiej - Cybisowej (Kraków) — za 
„Portret Dunikowskiego“ oraz Andrze­
jowi Strumiłło (Łódź) — za obraz 
.Nasza ziemia“.

Trzy równorzędne trzecie nagrody w 
wysokości po 5.000 zł przyznano: Zdzi 
sławowi Głowackiemu (Łódź) — za 
„Portret zbiorowy“. Marianowi Mali­
nie (Stalinogród) — za obraz „Gospo­
dyni domowa“ oraz JULIUSZOWI STU 
DNICKIEMU (Gdańsk) — za „Młyn 
nad Radunią“.

WYRÓŻNIENIA po 3.000 zł otrzyma 
li: I. Celnikier (Warszawa), J. Fed- 
kowicz (Kraków), K. ŁADA - STUD 
NICKA (Gdańsk). A. Marczyński (Kra 
ków), H. Miączyńska (Kraków), R. 
Pomorski (Stalinogród).\ Cz. Rzepiń­
ski (Kraków). L. Maciąg (Warszawa), 
W. Winnicką (Warszawa). J WODYŃ- 
SKI (Gdańsk), J. WNUKOWA 
(Gdańsk) oraz A. Wróblewski (Kra­
ków).

WYRÓŻNIENIE — 4.000 ZŁ ZA PRA­
CĘ ZESPOŁOWA PT. „STRAJK w ŻY­
RARDOWIE“ OTRZYMALI: EWA HOF 
MAN, ELEONORA JAGACIAK, BAR­
BARA MASSALSKA i URSZULA RUHN 
KE — z GDAŃSKA

W DZIALE RZEŹBY: pierwszą nagro 
dę w wysokości 10.000 zł przyznano 
Magdalenie Więcek (Warszawa) za rze 
źbę „Górnicy“.

Dwie równorzędne drugie nagrody w 
wysokości po 7.000 zł przyznano: Sta­
nisławowi HORNO - POPŁAWSKIEMU 
(Gdańsk) za rzeźbę „Żniwiarka“ i An­
toniemu Kenarowi (Kraków) za rze­
źbę „świniarka“.

Dwie równorzędne trzecie nagrody w 
wysokości po 5.000 zł przyznano: Józe

le w brązie oraz Zofii Woźnej (War­
szawa) — za rzeźbę „Antek“.

Wyróżnienia po 3.000 zł otrzymali: 
J. Puget (Kraków), W. śledzińska (Kra 
ków), F. Strynkiewicz (Warszawa), A. 
WIŚNIEWSKI (Gdańsk), J. Wysoki 
(Stalinogród), Mirosława Miller (Łódź) 
i A. Karny (Warszawa).

W DZIALE GRAFIKI: dwie równorzę 
dne pierwsze nagrody po 8.000 zł przy 
znano: Halinie Chrostowskiej - Piotro 
wicz (Warszawa) za cykl akwafort „Z 
PGR“ i Andrzejowi Rudzińskiemu 
(Warszawa) — za cykl akwafort 
„Znad Wisły“.

Dwie równorzędne drugie nagrody 
po 6.000 zł przyznano: Walerianowi Bo 
rowczykowi (Kraków) — za cykl lito­
grafii „Nowa Huta“ oraz Edmundowi 
Piotrowiczowi (Warszawa) — za cykl 
akwafort „Ziemie zachodnie“.

PROGNOZA POGODY 
w dniu 15 lipca 1954 r.

Jak podaje PIHM 
— w zachodniej ozę 
ści kraju przeważ­
nie pochmurno z 
opadami, na pozo­
stałym obszarze po 
przejściowych prze­
jaśnieniach, zwłasz 
cza nocą, ciągu 

dnia ponowny 
wzrost zachmurze­

nia z opadami postępującymi od zacho 
du kraju. Lokalne mgły lub zamgle­
nia. Temperatura maksymalna w gra­
nicach od 16 do 22 st. Wiatry umiar­
kowane, chwilami tylko dość silne i 
porywiste z kierunków zachodnich.

i'/M:
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WW Folacu /Wororfów
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„Pałac Narodów“. zbudowany przed wojną przez Lig« Narodów i bę­
dący obecnie europejską siedzibą Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
mieści sie na pagórku, wznoszącym się nad Genewą. Widok z okien pa­
łacu jest wspaniały i, jak opowiadają genewscy dowcipnisie, range wyż­
szych urzędników ONZ poznaje się według tego, kto ma gabinet z ład­
niejszym widokiem...

Do Pałacu Narodów wchodzą 
przez wejście numer 6, przezna­
czone dla prasy. Tuż przy wej­
ściu znajduje się mały bar praso­
wy, a w nim na ścianach — sta­
re przedwojenne karykatury, na 
które dziś nikt nie zwraca uwa­
gi. A szkoda, bo karykatury są 
pouczające.

Widać na nich przedwojennych 
luminarzy Ligi Narodów — 
Brianda, Chamberlaina, Strese- 
manna i innych. Bez trudu po­
znaję także długi nos Becka i syl 
wetkę dzisiejszego londyńskiego 
„prezydenta” Zaleskiego. Te kary 
katury przypominają nie tylko 
kurz zaleszczyckiej szosy, ale tak 
że niesławny upadek Ligi Naro­
dów i są jakby miernikiem cza­
su — ileż to już lat minęło od 
dni Briandą czy Stresemanna...

Pewni politycy burżuazyjni, a 
przede wszystkim amerykańscy, 
nie zdają sobie jednak sprawy z 
tego upływu czasu i jakby nie 
zauważają, że coś niecoś się na 
świecie zmieniło od lat 20-tych 
do lat 50-tych naszego wieku, od 
tego czasu, gdy Związek Radziec­
ki był izolowany w otoczeniu ka­
pitalistycznym, 'do epoki obecnej, 
gdy potężny obóz pokoju pod 
przewodem ZSRR obejmuje bli­
sko miliard ludzi. Przekonać się 
o tym można na licznych konfe­
rencjach i sesjach międzynarodo­
wych, które się odbywają w Pa­
łacu, Narodów lub w sąsiednim 
gmachu międzynarodowej orga-

i acji pracy (MOP).

Fiasco amerykańskich 
intryg

Loroczna sesja MOP skończyła 
się właśnie w ubiegłym tygodniu. 
Sesja była szczególnie ciekawa, 
gdyż po raz pierwszy po wojnie 
wzięła w niej udział delegacja 
ZSRR. Fakt ten dyplomacja ame

'asza

rykańska postanowiła wykorzy­
stać dla skomplikowanej intrygi 
antyradzieckiej, która zakończyła 
się jednak całkowitą porażką jej 
inicjatorów.

Otóż według statutu MOP każ­
dy kraj jest w tej organizacji re­
prezentowany przez 4 delegatów 
— 2 rządowych, 1 jako przedsta­
wiciela związków zawodowych i 
1 jako przedstawiciela pracodaw­
ców. Gdy delegacja radziecka 
przyjechała w tym roku na se­
sję, mędrcy z amerykańskiego 
departamentu stanu postanowili 
zakwestionować mandaty przed­
stawicieli radzieckich związków 
zawodowych oraz radzieckich 
przedsiębiorstw państwowych. 

Wokół tej sprawy rozwinęła 
się na sesji MOP ożywiona 
dyskusja, w której żywy u- 
dzial wzięła delegacja polska, 
z wicemin. Leonem Chajnem. 
Obecny byłem na posiedzeniu, 
na którym komisja mandato­
wa złożyła swe sprawozdanie.

Jul w tuj komisji intryga a- 
merykańska poniosła fiasko,
ponieważ większość postano­
wiła zatwierdzić mandaty 
przedstawicieli związków za­
wodowych i pracodawców z 
ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej.

W dyskusji na plenum przed­
stawiciele szeregu krajów azja­
tyckich, skandynawskich itd. wy­
powiedzieli się za uznaniem waż 
ności mandatów, zakwestionowa­
nych przez Stany Zjednoczone i 
zależne od nich delegacje.

Wynik głosowania był taki: za 
przyjęciem sprawozdania komisji 
mandatowej, a tym samym za u- 
znantem ważności mandatów gło­
sowało 105 delegatów, przeciw —

c em tzw. Konfederacji Wolnych 
Związków Zawodowych, kontro­
lującej głosy „żółtych” związków 
z krajów kapitalistycznych. I w 
tym przypadku większość głosów 
(93 przeciw 83) .wypowiedziała się 
za zatwierdzeniem zakwestiono­
wanych mandatów. Rzecz cieka­
wa, że spod dyktatu tzw. konfe­
deracji wyłamało się 20 delega­
tów związkowych z państw kapi­
talistycznych.

W ten sposób zasada powszech 
i ' ONZ i MOP zwyciężyła. 
Przegrali natomiast ci wszyscy, 
którzy kwestionują możliwość po 
kojowego współistnienia państw 
o różnych ustrojach. Nikt bo­
wiem nie wątpi, że inna (całkiem 
inna!) jest rola związków zawo­
dowych i inna rola przedsię-

79. Przeciw głosowały - obok de błorstw państwowych w ZSRR, 
legatów USA w całości takie ^ roja Związków zawodowych i 
delegacje, jak Czang Kai-szeka, jzrzsszeń pracodawców, dajmy na 
Kuby, Filipin czy Turcji ofóz t w USA. Lecz nie wyklucza to 
przedstawiciele pracodawców z in 
nych krajów.

Powiew nowych rzasów
Niepowodzeniem skończyła się 

również akcja amerykańska prze 
ciw przedstawicielom związków 
zawodowych z ZSRR, choć akcja 
t cieszyła się szczególnym popar

Dulles za wszelką cenę usiłuje me dopuścić
do porozumienia w Genewie 

Korespondent „Prawdy“ o manewrach dyplomacji USA
MOSKWA (PAP). Jak donosi z Paryża korespondent 

dziennika „Prawda“, nieoczekiwane oświadczenie Departamen 
tu Stanu USA o nagłym wyjeżdzie sekretarza’ stanu Dullesa 
do Paryża, by spotkać się z premierem Mendcs-France‘em i 
ministrem Edenem, wywołało zaostrzoną czujność w pary­
skich kołach politycznych.
W ostatnich dniach stanowisko j uznać prawa Francji do prowadzę 

USA wobec konferencji genew-inia własnej polityki", 
skiej- pisze korespondent -| oświadczenia prasy francu­

skiej w związku z separatystycz­
nymi rokowaniami w Paryżu mię 
dzy Dullesem, Edenem i Mendes- 
Francem — pisze w zakończeniu

stało się całkowicie jasne. Im wy
raźniej zarysowała się możliwość 
pomyślnego uregulowania kwe­
stii indochińskiej, tym dobitniej 
ujawniał się wrogi stosunek dy-
piomacji amerykańskiej do konfe zuj u (rancnska oplnU [nib„. 
renej, genewskie,. Pragnąc tttrud Jd , boko zaniepokoJona
nić prace konferencji, kierownicy L«** „rńbarni

korespondent „Prawdy“ — wyka

15 LIPCA 1410 R.
połączone wojska polskie, litewskie 1 
ruskie rozgromiły pod Grunwaldem 
Krzyżaków. Zwycięstwo grunwaldzkie, 
jakkolwiek nie zostało w pełni wyko­
rzystane, miało ogromne znaczenie, 
położyło bowiem kres napadom Krzy­
żaków na Polskę, Ruś i Litwę. Bitwa 
grunwaldzka, podczas której po raz 
pierwszy złamana została potęga krzy 
żacka, stanowi jedną z najchlubniej- 
szych kart naszej historii.

15 LIPCA 1904 R.
zmarł Antoni Czechow, wielki pisarz 
rosyjski. Nie był on rewolucjonistą, 
ale bez wątpienia postępowym pisa­
rzem. patriotą, kochającym swój kraj 
i lud". Namiętne dążenie Czechowa do 
zdemaskowania ustroju ucisku i upod­
lenia, głęboka wiara pisarza w prawdę 
społeczną i w jej ostateczne zwycię­
stwo — uczyniła z niego jednego z naj 
bardziej ulubionych w ZSRR pisarzy 
przedrewolucyj nych.

15 LIPCA 1922 R.
utworzona została Komunistyczna Par 
tia Japonii. Od chwili powstania by­
ła ona przedmiotem nieustannych ata 
ków ze strony reakcji. Mimo to, dzia­
łając w warunkach konspiracji, zdołała 
utworzyć bazę do dalszego rozszerzenia 
ruchu rewolucyjnego wśród robotni­
ków, chłopów i postępowej części mło­
dzieży akademickiej. Dziś Komunistycz 
na Partia Japonii liczy kilkaset tysię­
cy członków i cieszy się poparciem 
szerokich mas ludowych.

15 LIPCA 1950 R.
rozpoczęły się dwudniowe obrady 
V Plenum KC PZPR nad Planem 6-let 
nim i przygotowaniem kadr, niezbęd­
nych dla realizacji tego Planu.

dyplomacji amerykańskiej złoży 
li kilka oświadczeń, że ani sekre­
tarz stanu Dulles, ani jego zastęp 
ca Bedell Smith nie pojadą do 
Genewy, mimo że przybyli już 
tam ministrowie spraw zagrani­
cznych innych wielkich mo­
carstw. Dziennik „Combat" pi­
sał w związku z tym, że Dullesa 
najbardziej „niepokoi myśl o mo 
żliwości przywrócenia pokoju w 
Indochinach“. Odmawiając wy­
jazdu do Genewy usiłuje on „pod 
piłować gałąź, na której siedzi 
Mendes-France“.

Jak podkreślają w paryskich 
kołach dziennikarskich, — pisze 
dalej korespondent „Prawdy“ — 
wyjazd Dullesa do Paryża w obec 
nych warunkach stanowi próbę 
wywarcia nacisku na Francję i 
Anglię, aby nie dopuścić do poro 
zumienia w Genewie. Widząc, że 
„zerwanie konferencji genew­
skiej na odległość, jaka dzieli 
Waszyngton od Genewy, nie uda 
się, dyplomacja amerykańska po 
stanowiła działać na terytorium 
europejskim w pobliżu Genewy. 
Dziennik „Combat“, wyrażając 
niepokój w związku z przyjaz­
dem Dullesa do Paryża, pisze: 
„We Francji, gdzie słowa zacho­
wały swą treść i gdzie prawa lo 
giki nadal obowiązują, widzi się 
jedynie dwa możliwe rozwiązania 
— albo kontynuowanie wojny, 
albo zawarcie pokoju. Zdumie­
wa, że przywódcy USA nie chcą

dyplomacji a- 
merykańskiej, która usiłuje przy 
pomocy zakulisowych manewrów 
nie dopuścić do powodzenia konfe 
rencji genewskiej.

Sjjsrawa
zaprzestania ognia 

lematem konferencji w Trung Gia
PEKIN (PAP). Jak donosi Wiet 

namska Agencja Informacyjna, 
na posiedzeniu podkomisji kon­
ferencji wojskowej w Trung Gia 
w dniu 12 bm. omawiano spra­
wę zaprzestania ognia. Posiedze­
nie toczyło się w pomyślnej at­
mosferze. Dnia 13 bm. podkomi­
sja w dalszym ciągu omawiała 
tę kwestię.

bynajmniej ich jednoczesnej przy 
należności do Międzynarodowej 
Organizacji Pracy.

Relacje z różnych konferencji 
w Pałacu Narodów chciałbym za­
kończyć jeszcze jednym pozytyw­
nym akcentem. Nie trudno mi go 
znaleźć w sprawozdaniach z sesji 
komitetu rolniczego europejskiej 
komisji gospodarczej ONZ. Sesja 
ta odbyła się po raz pierwszy po 
4-letniej przerwie 1 zakończyła 
słę powzięciem konkretnych u- 
chwał, przewidujących m. in. 
wzmożenie wymiany handlowej 
wschód — zachód.

Wydarzeniem na tej sesji by 
ło zaproszenie wszystkich jej 
uczestników przez delegację 
radziecką na Wszechzwiązlco- 
wą Wystawę Rolniczą do Mo­
skwy. Zaproszenie powitane 
zostało z wdzięcznością.

Choć niektórzy dyplomaci ame 
rykańscy nie chcą tego zauważyć, 
w genewskim Pałacu Narodów 
wieją często nowe wiatry, nie te, 
które się podobają w Waszyngto­
nie. Grzegorz Jaszuński

Kandydaci na wystawą rolniczą
Spółdzielnia produkcyjna „Naprzód“ w Połczynie słynie 

nie tylko w całym powiecie wejherowskim, ale i w^ ca ym 
województwie gdańskim z hodowli świń. Wszyscy tez znają 
MARIĘ HEBEL, przodującą chlewmistrzynię pwczynsmej 
spółdzielni. Za sumienną pracę i doskonałe jej wyniki 
zdjęcie tej przodującej chlewmistrzyni umieszczone będzie 
w jednym z pawilonów Centralnej Wystawy Rolniczej w
Lublinie. ,

Maria Hebel pracę przy trzodzie chlewnej rozpoczęła 
jeszcze w 1950 r. zaraz po wstąpieniu do spółdzielni.

—- Hodowlę świń w naszej spółdzielni zaczęliśmy od o 
macior — opowiada Maria Hebel — a potem to ani się cżło 
wiek obejrzał, jak przybywało prosiąt. Bo maciory mamy 
dobre, o miotach 12, 15 A NAWET 16 PROSIĄT.

Ta duża płodność macior jest wynikiem ich doskonałej 
kondycji, a zależy od dobrej, pożywnej i smacznej karmy,
od starannego ich doglądu.

— Nasza trzoda chlewna jest jak gdyby na letnisku, ko 
rzysta z powietrza i ruchu — mówi Maria Hebel, pokazując 
siedem szałasów, symetrycznie porozmieszczanych wewnątrz 
ogrodzenia. — Tutaj też dostaje 3 razy dziennie karmę, skła 
dającą się z gotowanych ziemniaków, ze głodków cukrowych, 
plew wszystkich zbóż i rzodkwi ścierniskowej, śruty oraz 
odpadków rybnych. Oprócz tego świnie dostają także 3 razy 
dziennie zielonkę.

Umiejętności racjonalnego żywienia trzody chlewnej na 
była Maria Hebel nie tylko w czasie kilkuletniej pracy w 
chlewni. Nabyła jej także, czytając wielo pożytecznych, fa­
chowych, radzieckich książek z dziedziny zootechniki. Wzo­
rując się na hodowcach - kołchoźnikach radzieckich dba, by 
trzoda chlewna była kilkakrotnie szczepiona, by miała jak 
najlepsze warunki higieniczne — czyste szałasy i chlewy.

Dla uczczenia II Zjazdu Partii Marla Hebel podjęła zo­
bowiązanie, że do KONGA TEGO ROKU POWIĘKSZY PO­
GŁOWIE TRZODY CHLEWNEJ Z 80 DO 100 SZTUK. Oęta 
tnio zaś, dla uczczenia Święta Odrodzenia Polski zobowią­
zała’się, ŻE PRZEZ RACJONALNE KARMIENIE UZYSKA 
WYSOKĄ JAKOŚĆ WSZYSTKICH 100 ŚWIN.

Robotnicy i technicy przemysłu Wybrzeża
przygotowują się do egimisiśw dyplomowych

w Wieczorowej Szkole inżynierskiej w Gdańsku
Po zakończeniu ostatniego roku! skiej, dziś już mechanik Antoni jdy w WSI dojeżdżał codziennie 

studiów w Wieczorowej Szkole i Budzisz, jest synem małorolnego j po pracy z Gdyni do Gdańska.. 
Inżynierskiej w Gdańsku około chłopa ze wsi kieleckiej Jabłonów | Stanisław Szary, syn robotnika 
220 pracowników różnych zakła- w pow. kozienickim. Jego droga j gdyńskiego, był początkowo goń- 
dów przemysłowych Wybrzeża życia — to droga awansu społecz cem, a później robotnikiem w fa
przygotowuje się do egzaminów nego i zawodowego, jaką przecho
dyplomowych na stopień inżynie­
ra. 81 innych pracowników prze­
mysłu okrętowego, portów, budo­
wnictwa, morskich biur konstruk 
cyjnych i innych zakładów prze­
mysłowych otrzymało już w pier­
wszym półroczu br. w tej uczel­
ni dyplomy inżynierów mechani­
ków, elektryków 1 budownictwa. 

Większość z nich, to długoletni 
u^tnicy, majstrowie i technicy 

przemysłu okrętowego, którzy po 
pracy pogłębiali w uczelni wie­
dzę o swoim zawodzie.

Do niedawna jeszcze, student 
Wieczorowej Szkoły Inżynier-

dzą tysiące synów chłopskich w 
ludowej ojczyźnie. Antoni Bu­
dzisz ukończył studia z wynikiem

brykach. Chęć zdobycia wiedzy 
skierowała go początkowo do 
szkoły zawodowej, później do li­
ceum budowy okrętów i do Wie-

fcaidzo dobrym i pracuje już ja- jczorowej Szkoły Inżynierskiej w 
ko inżynier na wydziale montażu j Gdańsku, gdzie w ub. miesiącu 
maszyn Stoczni Gdańskiej. ! otrzymał dyplom inżyniera. Obec

Dwukrotny racjonalizator Sto- j nie pracuje w jednym z wydzia- 
czni im. Komuny Paryskiej w I łów produkcyjnych Stoczni im. 
Gdyni Stanisław Szary na wykła ‘ Komuny Paryskiej w Gdyni.

Sport z ostatniej chwili

Wspaniały pojedynek Janasa z Schoenbomei
zachwycił w czwartym dniu turnieju tenisowego 

najwybredniejszych widzów

Satyra polityczna

Lud gwatemalski nie chce, szefie, być przez nas, ale od nas 
uwolniony. (Taegiicue Rujiöschau).

TOMA­
SZEWSKA, KRAMER (P) — w. O. Bez 
gry przeszła do następnej rundy para 
CSR, gdyż para polska nie stawiła się 
na spotkanie.

Gry podwójne mężczyzn: JANCSO,
VAD (Węgry) — ANDRZEJCZAK, WAR 
DAS 6:1, 6:3, 6:1.

W dniu dzisiejszym gier przed 
południem nie będzie. Po połu-

Piękne spotkanie stoczyli wczo pużEJOVA. parma^(CSR) 
raj po południu na kortach sopoc 
kich JANCSO (Węgry) z 
SCHOENBORNEM (CSR). Młody, 
utalentowany Czeehosłowak sta­
wił dzielny opór swemu renomo­
wanemu przeciwnikowi i prze­
grał dopiero po ciężkiej, 4-seto- 
wc' walce 4:6, 5:7, 6:3, 7:9.

Obaj zawodnicy zaprezentowa­
li nowoczesny, ofensywny tenis, 
oparty na silnym serwisie i szyb­
kiej grze przy częstych wypadach 
do siatki.

Radzio bez trudu uporał się z 
Rumunem Rakosi, wygrywając 
6:2. 6:2, 6:2.

W pozostałych grach pojedynczych 
mężczyzn uzyskano następujące wy­
niki: CZUPAROW (Bułg.) — KORPAS 
(Węgry) 6:1, 6:3, 6:4, KWIATEK (P)
— ZOFIŃSKI <P) 7:5, 0:8. 4:6, 6:1, 6:1,
JAVORSKY (CSR) — ZENTAI (Wę­
gry) 6:2, 6:4, 6:4, WOJTOWICZ (P) —
NOWAK (P) 7:5, 7:5, 6:2, VAD (Wę 
gry) — KRAMER (P) 6:3, 6:1, 6:2, PAR 
MA (CSR) — SEBRALA (P) 6:1, 6:4,
7:5, VAD (Węgry) — WOJTOWICZ 
(P) 6:0, 6:1, 6:0. KALOUS (CSR)
CZUPAROW (Bułg.) 6:4, 6:3, 6:4.

Gry pojedyncze kohlet: LICISÓWNA 
(P) — PANASIUK (P) 6:3, 6:4, RYCZ- 
KÓWNA (P) — GERIGKÓWNA (P)
6:3, 6:0.

Gry mieszane: SOLYON, VAD (Wę­
gry) — DAŃDA, ZOFIŃSKI (P) 6:2,
6:1, BANASIÓWNA, MAJEWSKI (P)
STEFANO WA, WELCZEW (Bułg.) 6:2,
6:2, MANNSCHATZ. UNVERDROSS 
(NRD) — HAJOKÓWNA, ZENNEG (P)
6:2, 6:4, BANASIÓWNA, MAJEWSKI —
PANASIUK. SEBRALA 6:4, 5:7, 7:5,
NAMIAN. ANGELESCU (Rum.) — GE- 
RIUKOWNA, MAIiKRYSKI (I'j 6;i, ♦ ;5,

Opinie prss-f angielskiej 1 amerykańskiej
@ podrö&y Bultesa cEo Parcia

LONDYN (PAP). Agencja Reutera po i kół dyplomatycznych na podróż Dul- 
dała komunikat o reakcji londyńskich jiesa do Paryża. W Londynie uważają

— głosi komunikat — że spotkanie au 
torytatywnego przedstawiciela rządu 
USA z Mendes - Francem jest bez­
względnie konieczne w przededniu o- 
czekiwanych niezwykle ważnych roko- 

! wań w Genewie. Jednocześnie w Lon­
ga j dynie nadal utrzymuje się pogląd, że 
11 j obecność Dullesa w Genewie jest ko­

nieczna...
* NOWY JORK (PAP). Waszyngtoński 
korespondent „New York Herald Tribu 
ne“ Russel komentując nieoczekiwaną, 
jak się wyraża, podróż Dullesa do Pa­
ryża wskazuje, że sojusz USA, Anglii

,___, . . . ,____ . , i Francji znajduje się obecnie w oblibardziej interesujących |CZill ciężkich prób. Obok omówienia dodniu
spotkań wymienić należy: Javor- 
s" (CSR) — Kwiatek (P), Puże- 
jova (CSR) — Wild (NRD), Mann 
schätz (NRD) — Ryczkówna (P), 
Panova, Rakosi (Rum.) *— Rycz­
kówna, Kwiatek (P), Yad (Wę­
gry) — Kalous (CSR).

Ogólnopolski Raid Patrolowy — rozpoczęty
W dniu wczorajszym rozpoczęła się 

w kraju jedna z największych imprez 
motorowych — Ogólnopolski Motocy­
klowy Raid Patrolowy, zorganizowany 
przez Zarząd Główny Ligi Przyjaciół 
żołnierza.

Uczestnicy raidu. 88 trzyosobowych 
patroli z 9 zrzeszeń sportowych, przej 
dą w czasie jazdy próby szybkości w 
wyścigu terenowym, forsować będą 
przeszkody terenowe i wodne, wykony­
wać zadania terenoznawcze oraz zwie­
dzą wiele naszych słynnych budowli 
socjalizmu.

Start do pierwszego etapu raidu na 
trasie Warszawa — Gdynia odbył się 
sprzed fabryki samochodów osobowych 
na Żeraniu, gdzie przewodniczący Za­
rządu Głównego L. P. ż. gen. bryga­
dy Józef Turski dokonał uroczystego 
otwarcia imprezy.

W Ciechanowie uczestnicy raidu spot 
kali się ze sztafetami zlotu gwiaździ­
stego motocyklistów woj. warszawskie­
go. Sztafety złożyły uczestnikom raidu 
meldunki o zobowiązaniach, podjętych 
na cześć 10-lecia, m. in. załoga Fabry­
ki Maszyn żniwnych w Płocku posta­
nowiła wyprodukować dodatkowo je­
den kombajn żniwny, a robotnicy Sto 
czni Rzecznej w Płocku przyśpieszą o 
11 dni przekazanie do eksploatacji 
dwóch barek morskich.

Dalej trasa raidu prowadzi przez 
'öziaiuowo. Za Działdowem na palach

Grunwaldu uczestnicy raidu biorą u- 
dział w pokazie jazdy terenowej. W Ol­
sztynie uczestników raidu witają wie­
lotysięczne rzesze mieszkańców mia­
sta.

Na trasie Elbląg, Gdańsk i Gdynia 
przejazd oglądały tłumy publiczności. 
Podobnie na mecie I etapu raidu — 
na Skwerze Kościuszki w Gdyni zgro­
madziły się. tłumy mieszkańców, wita­
jąc entuzjastycznie motocyklistów.

Przyjazd uczestników raidu ogólno­
polskiego do Gdyni poprzedził Gwiaź­
dzisty Zlot Motocyklistów Wojewódz­
twa Gdańskiego i Bydgoskiego z udzia 
łem 120 maszyn sekcji motorowych 
LPŻ. Sztafety motocyklistów złożyły li 
czii<e meldunki z zobowiązaniami chło 
pów i robotników woj. gdańskiego i 
bydgoskiego.

WYNIKI TECHNICZNE:
I miejsce zdobyły patrole: nr 67 CWKS 
w składzie: A. Kwiatkowski, S. Urba­
niak, J. Hennek. Patrol nr 68 CK LPŻ 
w składzie: P. Hoffman, J. Korczak i 
J. Łukiewicz oraz patrol nr 71 CK 
LPŻ: S. Błachaczek, J. Kaliszewski, J. 
Pol. Patrole te nie otrzymały pkt. kar­
nych. II miejsce zdobył patrol nr 73 
CWKS: S, Kanak, J. Kwaśniewski, ż. 
Kupczyk 1 pkt. karny. III miejsce zdo 
był patrol nr 75 Spójnia (Wrocław): B. 
Ratajczyk. E. Kopczyński, j. Sałabun 
4 nkt. kara*.

niosłego problemu indochańskiego — 
pisze Russel — Dulles zamierza przeko 
nać Mendes - France‘a. że Stany Zje­
dnoczone przywiązują wyjątkowo wiel 
ką wagę do jak najszybszej ratyfikacji 
przez Francję układu o europejskiej 
wspólnocie obronnej, by można było 
zremiiitaryzować Niemcy zachodnie w 
ramach armii europejskiej.

Ten sam pogląd na temat stanowi­
ska Dullesa wyraża waszyngtoński ko­
respondent „New York Times" 
Schmidt.

Rumuńska “. "" Ludowa
prz^ęta do UNESCO

GENEWA (PAP). Na posiedze­
niu w dniu 12 bm. Rada Gospo­
darczo - Społeczna ONZ wypo­
wiedziała się 10 głosami przeciw­
ko 7, przy jednym wstrzymują­
cym się, za przyjęciem Rumuń­
skiej Republiki Ludowej do 
UNESCO.

Li S^n üati 
wybiera się do Waszyngtonu

NOWY JORK (PAP). Dziennik 
„New York Herald Tribune“ do­
nosi, że w końcu lipca Li Syn 
Man przyjedzie do Waszyngtonu 
w charakterze gościa Eisenhowe- 
ra, aby „przeprowadzić rozmowy; 
na najwyższym szczeblu“*

^



*
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O owocach i
długiej drodze

warzywach, o
od producenta

ich cenach
do konsumenta

Oczekiwany przez wszystkich sezon na owoce i warzywa — w całej 
pełni. To znaczy że kioski uliczne, stoiska w halach targowych i półki 
sklepowe, pełne są gorszych lub lepszych gatunków czereśni, truskawek, 
marchwi, kapusty itp. Na brak tych poszukiwanych artykułów rzeczywi­
ście narzekać nie można.

Zdawałoby się więc ,że nic nie] Nie bądźmy gołosłowni: w sto- 
stoi na przeszkodzie, aby przetrzu j isku PSS nr 158 w hall targowej 
oiić się z dań mięsnych na jarskie' 
i uzupełnić w ten sposób witami­
nowe braki, powstałe w owoco­
wo - warzywnym poście zimo­
wym. Ale niezupełnie tak jest: na 
kupującego bowiem deprymują­
co wpływa dość znaczna rozpię­
tość cen tych artykułów, W pa­
rze z wielkim wyborem warzyw 
i owoców idzie różnorodność cen 
na te artykuły i to w sklepach 
tego samego przedsiębiorstwa — 
MHD ozy PSS.

w Gdańsku pęczek marchewki ko 
sztuje 1,40 zł, obok w stoisku 
MHD — 3 zł, a w sklepie warzyw 
niczym PSS nr. 275 przy ul. Dłu­
giej — 2 zł. Za główkę kapusty 
w stoisku MHD (również w hal1

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — „Żabusia"

— godz, 19—21.
Państw. Teatr Lalek — Gdańsk — 

„Wesołe wyścigi“ — premiera i „Bie- 
dulka“ — godz. 18

Teatr Dramatyczny — Gdynia — 
Koncert symfoniczny PFB — godz. 
19,30

Teatr Kameralny — Sopot — „Nie 
Igra się z miłością“ — godz 19—21

KINA
według Informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — „Pod­

stęp swatki" — od lat 12 — godz. 16, 
18, 20. WRZESZCZ — „Bajka“ — re­
mont. „ZMP-owiec“ — „Wagary" — 
od lat 14 — godz 15.30, 17.45, 20. NO­
WY PORT — .,1-szy Maja“ — „Złodzle 
je rowerów" — od lat 14 — godz. 18, 
20. OLIWA — „Delfin“ — „Pieśniarz 

r słonecznych stepów“ — od Lat 12 —
godz. 16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Pomysłowy 
sprzedawca" — od lat 12 — godz. 16.30, 
18.30, 20.30. „Polonia“ — „żywy trup“ 
n s — od lat 18 - godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Kobieta 
dotrzymuje słowa“ — od lat 14 
godz. 15.30, 17.30, 19.30. „Goplana“ — 
„Zuch dziewczyna“ — od lat 12 
godz. 16, 18, 20 „Warszawa“ — „Cór­
ka pułku“ — od lat 14 — god2. 16, 18, 
20. CHYLONIA — „Promień“ — „Zapo 
rożec za Dunajem“ — od lat 12 — 
godz. 18. 20. GRABÓWEK — „Fala“ — 
„Przygoda na Morzu Czerwonym“ — 
Od lat 7 — godz. 18, 20, ORŁOWO 
„Neptun“ — „Brygada szlifierza Kar- 
hana“ — od lat 12 — godz. 18, 20.

WEJHEROWO — „Świt“ — „Bary- 
łeczka“ — od lat 18. LĘBORK — „Fre 
gata‘‘ — „Mazowsze“ — od lat 7. 
PRUSZCZ — „Krakus“ — nie­
czynne. PUCK — „Mewa“ — 
„Zbuntowane rysunki“ — „Przygody 
Gucia Pingwina“ — od lat 7 JASTAR­
NIA-_ „Hel“ — „Okręty szturmują
bastiony“ — od lat 12. ŁEBA — „Ry- 

* bak“ — „Strefa zachodnia“ — od
lat 14.

APTEKI O Y&UIINE
GDAŃSK — ul. Łąkowa — 16 — tel 

323-17 ORUNIA — ul. Jedn. Robot­
niczej 111 - tel. 347-27. NOW7 PORT
— ul Ollwska 82/84 — tel. 332-13. STO 
G1 — ul. Stryj ewskiego 29 — telefon 
315-59 WRZESZCZ — ul. Grunwaldz­
ka 52 — tel 423-06. OLIWA — ul. Le­
śna 1 — tel. 426-75. SOPOT — ulica 
Stalina 791 — tel, 523-84. ORŁOWO
— ul. Boh Stalingradu 66 — telefon 
91-24 GDYNIA — Plac Kaszubski 10
— tel 20-92. GRABÓWEK — ul. Czer­
wonych Kosynierów 137 — tel 22-88.

WYSTAWY
Wystawa „Wielki Proletariat" w So­

pocie otwarta Jest w pawilonie u zbie­
gu ulic Grunwaldzkiej \ Rokossow 
sklego.

Centralne Biuro Wystaw Artystycz­
nych przy molo w Sopocie, zawiada­
mia, że czynne są wystawy: „Tkactwa 

v artystycznego na przestrzeni dziejów“
(zorganizowana przez Muzeum Sztuki 
w Łodzi), która otwarta będzie do 15 
sierpnia br. 1 wystawa malarstwa 
rzeźby i grafiki polskiej (dział sztuki 
przy 1 polskiej wystawie gospodarczej 
w Pekinie 1 Szar-^iu) — do 8 sierp 
nla br.

Wystawa prac malarskich STAN1SŁA 
WA CHLEBOWSKIEGO otwarta do 
18 bm. w godzinach 12 — 20
(prócz poniedziałków), Sopot. ul. Ro­
kossowskiego 29.

dntczym Zakładom Handlowym. OZH, innych względów na bliższe nam
mają zróżnicowaną marżę. Poprzez 
CZH owoce docierają wreszcie do bez­
pośredniego dystrybutora — PSS 1 
MHD.

No i nareszcie możemy kupić 
owoc w stoisku czy sklepie deta­
licznym. Czy jednak zawsze mo­
żemy? Czy wręcz nie odstrasza 
nas cena? Albo czy wysoka sto­
sunkowo (14—16 zł) cena nie 
wprowadza nas na drogi mylnych 
przypuszczeń (nie wszyscy wszak 
znają ten skomplikowany bądź co 
bądź system zaopatrywania Wy­
brzeża w owoce), że „może to je-targowej) płaci się 2,20, a obok 

(tym dziwniejsze, że w stoisku ] szcze nie sezon na pwoce, na pew 
również MHD) kilka zwiędłych j no potanieją? ‘ Ale sam czas nie 
liści kapuścianych kosztuje 3 zi. I zlikwiduje różnicy cen na Wybrze 
I jeszcze jeden przykład: Oto są zu> w Warszawie, Lublinie czy
siadujące z sobą stoiska MHD i 
PSS (hala targowa). W PSS 1 kg 
pietruszki kosztuje 12 zł, a 1 kg 
młodych buraczków 1,50 zł. A w 
MHD nr 117? — Może nie u wie 
rzycie ,ale cena 1 'kg pietruszki 
wynosi 6 zł za kilo, buraczków — 
20 gr. (Ceny z poniedziałku 12 
bm.).

Dwie sprawy
Pytanie to kierujemy pod adresem 

dystrybutorów. Następne pytanie — 
pod adresem dyrekcji MHD i PSS. Czy 
na rozpiętość cen nie wpływa zbyt pó 
żne zawiadamianie kierowników placó 
wek o wprowadzeniu skorygowanych 
cen na warzywa (tu każda godzina od 
grywa rolę, bo codziennie zmienia się 
cennik)? Przyczyna wahań cen może 
być jeszcze taka: sprzedawcy prowizyj­
ni. nawet zawiadomieni o przecenie 
towaru, sprzedają go po cenie z dnia 
poprzedniego,

I tu Państwowa Inspekcja Han 
dlowa miałaby dużo do zdziała­
nia; powinna częściej, niż to się 
dzieje ostatnio kontrolować kio­
ski i sklepy, aby zlikwidować 
możliwości ewentualnych nadu­
żyć.

Druga sprawa, to wyższe niż w 
innych ośrodkach naszego kraju 
ceny owoców, szczególnie czereś­
ni i truskawek.

Ale ta druga sprawa wymaga 
bardziej szczegółowego omówie­
nia. Wiemy, że Wybrzeże nie jest 
bogate w owoce, że sprowadzamy 
je z głębi kraju, Ale czy wobei 
tego znaczy to, że mieszkaniec 
trójmiasta musi w konsekwencji 
płacić np. za czereśnie wygórowa 
ne ceny? Że transport owoców ko 
sztuje — wiemy i zgadzamy s ■ 
z tym w zupełności. Różnica ceny 
musi zatem istnieć w stosunku do 
rynku warszawskiego czy lubel­
skiego (w W-wie np. kilo wybo­
rowych czereśni kosztowało w 
ub. tygodniu 7 zł). Ale czy koszty 
transportu są aż tak wysokie, aby 
cena 14 — 16 zł. (bo tyle w ub. 
wtorek kosztował kilogram cze­
reśni w Sopocie) była zjawiskiem 
normalnym?

Nie. Nie w tym rzecz, Przy! 
czyny pokaźnych różnic w ce­
nach należy dopatrywać się; 
gdzieindziej, a mianowicie —i

nawet na Śląsku.
Otrzymaliśmy właśnie ciekawy 

list od naszego czytelnika ob. Mu 
czysława O. (nazwisko i adres zna 
ne redakcji), przeniesionego służ­
bowo ze Śląska do Gdańska. Pier 
wszą sprawą .która zaskoczyła na 
szego czytelnika, były.., ceny owo 
ców. Słusznie pisze nam o tym, 
że choć Śląsk podobnie jak i 
Wybrzeże nie posiada włas­
nego zaplecza owocowego i wa­
rzywnego i jak my sprowadza je 
z głębi kraju — ceny tych arty­
kułów nie zaskakują swą wyso­
kością kupujących, bo minimalnie 
tylko różnią się od cen warszaw 
slkich i innych.

Zainteresowanym 
pod rozwagę

— Jakże się więc to dzieje? Ten 
sam sposób zaopatrzenia, a inne 
ceny? Handel nasz jest scentrali­
zowany, ceny na wszelkie ar tyk 
ły są jednakowe, centralnie usta 
lone. Czyżby zasada centralnego 
regulowania cen nie obowiązywa 
ła jedynie owoców i jedynie na 
Wybrzeżu? Trudno to pojąć, bo

woj .poznańskie (choć i to W imię 
obniżki kosztów transportu — wy 
daje się konieczne j możliwe).

Wobec tego powstaje jeszcze je 
dna i chyba jedyna możliwość za 
pewniemia człowiekowi pracy ko 
niecznych artykułów, jakimi są 
owoce, Mianowiiice:

zlikwidowanie tego — bez prze 
sady — łańcucha pośredniczą­
cych w dostawie instytucji. 
Czy OZH nie mogą mieć włas 
nych punktów skupu owoców 
ł warzyw?

Pytania te kierujemy pod adre­
sem naszych dystrybutorów i In­
stytucji, kierujących uspołecznić 
Dym handlem, do szybkiego roz­
patrzenia. Bo zaopatrzenie rynku 
w owoce i warzywa po odpowied 
nich cenach, to także sprawa 
podniesienia stopy życiowej czło­
wieka pracy.

(eh)

MSCfAWK
ZOO czeka

Nasi marynarze interesują się 
żywo rozwojem oliwskiego ZOO. 
Wyrazem tego zainteresowania by 
lo m. in. zobowiązanie, które pod 
jęli dla uczczenia święta 1 Maja. 
Jak brzmiało to zobowiązanie?

,JZ dalekich rejsów zamorskich, 
korzystając z okazji, będziemy 
przywozili różne egzotyczne zwie 
rzęta i ptaki dla naszego Z00“ — 
przyrzekł w imieniu załogi PMH 
ob. Mechliński na zebraniu komite 
tu organizacyjnego. Niestety! Do

Wystą jy warszawskich aktorów

tychczas zoboioiązanie to nie zo­
stało zrealizowane, choć okazji po 
temu nie brakło.

A któż, jeśli nie marynarze, ma. 
ją bardziej sprzyjające warunki 
do tego, by zapełnić pięknymi oka 
zami nasze ZOO? Miłośnicy zwie­
rząt czekają zatem na realizację 
tego „ZOO-zobowiązania“.

(jota)

Zebranie 
działkowiczów ZPG

Zebranie wyborcze zarządu Pracow­
niczych Ogrodów Działkowych odbę­
dzie się 18 bm. Działkowlcze ogrodu 
nr 3 w Chylonli zbiorą się o godz. 17 
na działkach ZP — Gdynia od strony 
ul. Marchlewskiego (w razie niepogody 
w Zakładowym Domu Kultury, ul. Pol 
ska 32), zaś dzlałkowlcze z ogrodu nr 
4 na Obłużą o godz, 14 w szkole nr 6.

Mieszkańcom trójmiasta, któ­
rzy jeszcze nie widzieli warszaw­
skich artystów w kómediach Fre­
dry, komunikujemy, że warszaw­
ski teatr z ŻoiiUgrzą wystąpi wt 
dniach 17, 18 i 25 bm. w Teatrze 
Wielkie, we Wrzeszczu o godz. 21 
oraz w dniach 19 i 26 bm. w Te­
atrze Dramatycznym w Gdyni o 
godż. 20.

lubicie?
Sznycel górski 

z marchewką — 
(„Stoczniowy“ — 
Gdańsk).

Dorsza smażo­
nego, panierowa­
nego z surówką 
(„Rybitwa“ — 
Gdynia).

Kapustę fasze­
rowaną x mięsem 
(„Dworcowa“ — 
Sopot).

A lodówki
są ns&ai Bśeezpne
Na rezultaty takiego pielęgno- 

Bar mleczny nr i tv Sopocie wy \ wania tego doskonałego napoju 
różnią się spośród podobnych mu ] nie trzeba długo czekać: „strzela“ 

wydaje się to niezgodne z rzeczy | placówek tym, że posiada aż dwie pVZy lada okazji wbrew woli za- 
wistością... A więc? A więc coś lodówki. Niestety, obie nieczynne!\równo sprzedającego, jak i kon­
iu szwankuje. Według nas właś- j Klienci, odwiedzający ów bar, ' sumenta. Ostatnio np. rozpryskul 
nie w nieprzemyślanej do końca ,mu8Zą s{ę więC zadowolić zsiadłym \jące się szkło butelki od strzela- j 
sprawie dostawy owoców, I mlekiem, kefirem czy śmietaną, jąeego szampana skaleczyło sprze \

Przyjmijmy jednak, że nie da]chłodzonymi po „domoivemu“ lo-[dawczynię Klarę Malinowską.

Pracownicy gdańskiej PSS
i czynie łi|iC6®v«i

Dla uczczenia 10-lecia Pol­
ski Ludowej i 500-lecia po­
wrotu Gdańska do Macierzy 
pracownicy PSS w Gdańsku 
podjęli zobowiązania, których 
realizacja przyniesie gospodar 

*ce narodowej 780,611 zł osz­
czędności.

Zobowiązania obejmują m. 
in. następujące zagadnienia: 
obniżkę kosztów własnych po 
przez oszczędność energii elek 
trycznej, oszczędność papieru 
pakowego, uzupełnienie wy­
posażenia placówek sposobem 
gospodarczym, zwiększenie za 
kupu ze źródeł zdecentralizo­
wanych tych artykułów, któ­
rych dostawy centralne nie po 
krywają w dostateczny spo­
sób zaopatrzenia rynku, kon­
trolę cyklu gospodarczego i na 
wiązańie ścisłej współpracy z 
komitetami członkowskimi.

Ponadto wiele placówek za­
deklarowało przekroczenie pla 
nów, pracę bezmankową i po 
dniesienie poziomu kultury 
handlu.

Zobowiązania mają charak­
ter umów między załogami 
sklepów, a zarządem epółdziel 
ni, któiy gwarantuje pomoc 
w realizacji przez dostarczenie 
potrzebnych materiałów gos­
podarczych i przez zapewnie­
nie pełnej realizacji zamówień 
i terminowości dostawy.

(no)

się tego zmienić i nadal sprowa- dem,dzać będziemy owoce z bardzo od jcach
ległych okręgów (lubelski, war­
szawski;, że głównego ciężaru do 
staw nie przerzucimy z tych czy

zmagazynowanym w wanien \ Dlaczego lodówki są ciągle nie 
Gorzej jest z szampanem [czynne? Jak wyjaśnia dyrekcja D

Poznajemy piękno pojemna kaszifago
Sekcja piesza 

oddziału PTTK 
w Sopocie orga 
niżu je w nie­
dzielę 18 bm. 
wycieczkę na 
trasie Wieżyca 
— jeziora: O-
strzyckie (gro­
dzisko), Raduń-

w długiej wędrówce owocu odjskie, Zamkowe (grodzisko), Patul 
producenta (PGR, spółdzielnie! skie — Krzeszna, połączoną ze
czy indywidualni ogrodnicy) 
do konsumenta.

Nie dość, że w cenie owoców 
płacimy za transport (a droga jest 
daleka, bo sprowadzamy je koleią 
lub samochodami z woij. warszaw 
skiego, poznańskiego, lubelskie­
go), ale płacimy także 3-krotną 
marżę zarobkową instytucji po­
średniczących w dostawie.

Dlaczego
tylu pośredników?

Bo proceder Jest taki: od producen­
ta skupują owoce punkty skupu owo-
ców i warzyw i przekazują Je Ogro- ok. 20 km.

zdobywaniem punktów na odzna 
kę turystyki pieszej.

Zbiórka uczestników przed 
dworcem w Sopocie o godz. 7.

Wyjazd pociągiem elektrycz­
nym do Gdyni o godz. 7.11. Wy­
jazd z Gdyni do Wieżycy o godz. 
7.45. Powrót z Krzesznej o godz. 
21.30.

Każdy uczestnik wycieczki wykupuje 
bilet z Sopotu do Gdyni, a na dwor­
cu gdyńskim zniżkowy bilet powrotny 
do Wieżycy. Korzystający ze zniżek ko 
lejowych wykupują w Sopocie bilety 
bezpośrednio Sopot — Wieżyca. Koszt 
przejazdów ok. 20 zł. Długość trasy

Oglądamy Gdańsk
Oddział Wo- ^ 

jewódzki Pol. 7/ 
To w. Fctografl 
cznego z okazji 
500-lecia Gdań 
ska urządza 18

Wycieczkę prowadzi przodownik OTP 
A. Wiatrak.

Pr^e omem Ratiuni
W tym samym czasie oddział1HSE obiecuje uruchomienie lo-1

mlecznym, który zamiast chło- U BM, żeby je uruchomić, trzeba 
dzić się w lodówce stoi na pólkach j mieć przynajmniej 50 m kabla 
w czasie upałów. trójfazowego. Dyrekcja D i BM

zwracała się kolejno, w pogoni za 
kablem, do Zarządu Energetycz­
nego Okręgu Północnego w Gdań 
sku, do Zakładu Zbytu Energii w j b^ "wycieczkę 
Sopocie, a później jeszcze do Hur- \ DO'Gdańsku w 
łowni Sprzętu Energetycznego itjL,. 7ano7na- 
Oliwie, lecz kabla nigdzie nie zdo-\ . człorfków i ~ 
była, Wprawne of, Kmia

PTTK w Gdyni urządza wyciecz- d®wfcł jesienią ale wtedy szam- ; ciekawszymi dla fotoamatorów 
kę pieszą'pięknym przełomem Rate“*“**» s,r“c* mec° ~ o-ektami. 
duni na odcinku Żukowo — Babi a . ' . ,Jak wiemy, o kabel trójfazowy,

jako artykuł reglamentowany, 
jest trudno, niemniej sprawa pę 
kających butelek z szampanem 
mlecznym nie jest bynajmniej bła 
ha. Dlatego apelujemy w imieniu 
konsumentów i obsługi baru nr 1 I 
w Sopocie o szybkie uruchomienie I
[odówek Tymczasem zaś kierów-\ k nr 6 z Wrocławia. Występy
mctwo baru powinno zatroszczyć 1ku b d si odbvwać w Gdań
się o lod do chłodzenia szampa- 
na w wanienkach.

Dół — Kiełpino (22 km).
Trasa prowadzi przeważnie 

przez urocze lasy wzdłuż strome­
go jaru Raduni (ze względu na 
trudne miejscami przejścia, zale­
ca się posiadanie wygodnego obu 
wia turystycznego lub trampek).

Dla uczestników słabszych pla­
nuje się zakończenie wycieczki 
w Babim Dole (odcinek Żukowo 
— Babi Dół wynosi około 12 km).

Zbiórka przed lokalem PTTK w Gdy 
ni (ul. świętojańska 83) w niedzielę 
o godz. 7 lub bezpośrednio na dwor­
cu. Odjazd z Gdyni godz. 7.45, Uczest 
nicy wykupują Indywidualnie bilety 
turystyczne powrotne do Żukowa (33 
proc. zniżki) Koszt wycieczki około 
12 zł.

Powrót z Babiego Dołu o godz. 16.30, 
z Kiełpina o godz. 19. Uczestnikom za 
liczą elę przebytą trasę do odznaki tu 
rystyki pieszej.

41)

Podziałka wariometru potoczyła się z panicznym pośpiechem, 
strzałka wysokomierza zaczęła szybciej zstępować po drabince ska­
li, skrzydła zapadały, grzęzły w otchłani rozrzedzonego powie­
trza. Pasażerowie nerwowo chwycili poręcze foteli: stracili nagle 
na wadze, jakby ich ciała były z papieru, zaraz potem wgniotło 
ich w miękkie poduszki siedzeń, nalało w członki ołowiu. Nurt 
sprężył się pod skrzydłami, stwardniał, ubity, stratowany nową 
szarżą cwałującego wichru.

Wtem popiół za oknami gondoli zaczął szybko rzednąc i rozsy­
pał się nad ciemną masą ziemi, która objawiła się w głębi prze­
strzeni, rozległa, płaska, sunąc wolno, majestatycznie pod niebem 
zoranym w szerokie skiby chmur.

W słuchawkach Piotra, rozległ się nosowy głos Elmera:
— Minęliśmy Swarzędz, przechodzimy na Kontrolę.

• • •
Dalszy lot na przestrzeni dwustu kilometrów z Poznania do 

Szczecina upłynął załodzs samolotu SP-ACH na nieustannym zma­
ganiu się z przeciwnym wiatrem, pod niebem zawalonym chmu­
rami, których warstwa sięgała zbył: wysoko, aby ją przebić. Ma­
szynę prowadził Flisak, z twarzą poważną ,spokojną, skupiony, 
lecz w pozie swobodnej, jak wprawny szermierz, l: 5ry wpraw-' 
dzie nie lekceważy słabszego przeciwnika, ale zna go dobrze 
i jest pewien, że odeprze każdy jego atak, nie dając się zaskoczy- 
żadną fintą.

Piotr nie patrzył na niego. Widział tylko jego duże, kościste 
dłonie obejmujące uchwyt wolantu i skręcające go w lewo lub w 
prawo Były to silne, nawykłe do pracy, prawdziwie chłopskie 
dłonie’ o których Emi] Hornowski wyraził się kiedyś pogardliwie, 
że „nadają się bardziej do, cepa * SWdeJ SÜ* de atęru,“.

Piotr nie podzielał tego zdania. Zdążył siię już przekonać, że 
Janek Flisak jest naprawdę dobrym pilotem. Wydawał mu się 
również dobrym chłopcem, trochę skrytym, lecz bardzo prawym 
i prostolinijnym. Nie można*było przywiązywać żadnej wagi do 
słów Hornowskiego wypowiedzianych tego dnia w bufecie pocze­
kalni dworcowej na Okęciu. Emil był rozgoryczony. Jego zrozumia­
ła niechęć do^ Janczara przeniosła się także na Flisaka, którego 
Janczar szkolił.

Na szpiclów wybiera się innych ludzi — pomyślał Piotr.
Ani on sam, ani Dobrowolski nie mieli nic do ukrywania, czy 

zatajenia przed Janczarem.
A jednak... Może istotnie dyrekcja im nie ufała? Przemawiało 

za tym stałe pomijanie Piotra przy wyznaczaniu pilotów na linie 
zagraniczne.

Nie zależało mu tyle na kilkunastogodzinnym pobycie w Ber­
linie, Paryżu ,czy Budapeszcie lub Sztokholmie (choć i to miało 
swój urok), ile na samym locie do tych portów lotniczych, na uroz 
maiconej trasie. Najdłuższa z krajowych linii LOTU — Katowice 
— Gdańsk — liczyła zaledwie 507 kilometrów; najdłuższy prze­
lot pomiędzy dwoma loniskami 320 kilometrów. Były to tramwa­
jowe podróże — jak je pogardliwie nazywał. Niektóre z nich trwa 
ły tyle, co przejazd kolejką elektryczną z Warszawy do podmiej­
skiego letniska.

Szlaki zagraniczne też co prawda nie były imponujące: pięć 
godzin do Sztokholmu (z półgodzinnym postojem w Gdańsku), czy 
nawet siedem godzin do Paryża (z cztemastominutowym posto­
jem w Berlinie) cóż to było w porównaniu z potężnymi przelota­
mi na liniach Air-Franće z Paryża do Saigonu, Rio de Janeiro 
i Santiago, czy też Imperial Airways — z Londynu do Indii i Au­
stralii, nie mówiąc już o radzieckim Aeroklubie, którego niebieskie 
drogi rozciągają się olbrzymią siecią na przestrzeni stu osiem­
dziesięciu tysięcy kilometrów, od Kijowa do Władywostoku i od 
Uch ty po Stalingrad.

W każdym razie przelot z Warszawy do Paryża to już nie 
przejażdżka za rogatki -*- myślał Piotr.

Tymczasem SP-ACH minął dwa odgałęzienia torów kolejowych 
i przeciął Wartę między Sierakowem a Wronkami. Elmer nadał 
przez radio zwykły meldunek, pozycja, wysokość, stan pogody.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Zbiórka o godz. 9 przed „Orbi­
sem” w Gdańsku. Prowadzi wy­
cieczkę mgr S. Kurpiel.

Przejeżdża cyrk nr 6
W najbliższych dniach, bo już 

19 bm. przyjeżdża na Wybrzeże

(jota)

Bra&o pracownicy CŁGi
Pracownicy Gdyńskich Zakładów Ga 

stronomicznych, rozumiejąc znaczenie 
Ligi Przyjaciół żołnierza, przekazali na 
rzecz LPŻ kwotę 537,85 zł (dochód, u- 
zyskany z zabawy — 387,85 zł oraz 150 
zł — dar zespołu kelnerskiego zakła­
du „Centralna“). Brawo, pracownicy 
GZGI

sku codziennie o godzinie 19,15. 
W niedziele i święta artyści are­
ny występować będą o godz. 
15,30 i 19,15.

Bilety można nabywać w ka­
sach cyrku od godz. 15 a w nie­
dzielę i święta od godz. 10.

Do najciekawszych numerów 
programu należy m. in. tresura 
niedźwiedzi brunatnych na wol­
nej arenie, jedyna tego rodzaju 
w Europie.

Jaką wybrać kredkę do ust?
Kobiety polskie pragną ubierać 

się modnie i wyglądać estetycz­
nie, do czego mają jak najbar­
dziej zasłużone prawo. Te słusz­
ne wymagania nakładają jednak 
szereg obowiązków na przemysły 
takie, jak tekstylny, obuwniczy i 
kosmetyczny, których produkcja 
składa się w sumie na to, aby ko­
bieta mogła z uśmiechem zado­
wolenia przejrzeć się w lustrze.

Pomówmy dziś o roli, jaką w 
dziedzinie tworzenia estetycznej 
i modnej sylwetki kobiecej od­
grywa nasz młody, lecz dobrze 
rozwijający się przemysł kosme­
tyczny. Zadania, które ma on do 
spełnienia nie są łatwe, bowiem 
konsumentki wyrobów ’.osmetycz 
nych potrafią być wybredne, choć 
nie zawsze same wiedzą, jaki za- 
1 ch perfum, lub jaki kolor 
szminki do warg najbardziej od­
powiada ich urodzie. Wiele klien­
tek żąda np. w sklepach uporczy­
wie szminki cyklamenowej, choć­
by cyklamen w zestawieniu z ko 
lorem ich oczu lub ulubioną bar­
wą stroju miał razić tak bardzo, 
i .k raziłaby — dajmy na to — 
zielona bluzka przy niebieskiej 
s"4Jr'icy. Tajemnicą tego szcze­
gólnego powodzenia cyklamenu, 
jest ta okoliczność, że podobno 
ktoś sdz'eś obwełał szminkę cy-,

klarr.enową jako „modną” i stąd 
tak nagłe poruszenie wśród mło­
dych i starszych wiekiem odbior- 
czyń produktów kosmetycznych.

Cyklamen jest niewątpliwie ko 
lorem ładnym. Ale trzeba wie­
dzieć, że polski przemysł kosme­
tyczny produkuje obecnie szmin­
ki do warg aż w 16 niemniej ład 
nych odcieniach, uwzględniają­
cych wszystkie subtelności i wła­
ściwości zarówno urody, jak i ce­
ry kobiecej*

Zatem idąc po zakup nowej 
szminki do ust należałoby pora­
dzić się najpierw zwitr-^dła, a 
potem dopiero przyjaciółki.

Przyjrzyjmy śię dobrze własnej 
cerze, barwie swoich oczu i wło­
sów i zastanówmy się jakiej 
szminki do ust trzeba użyć, aby 
podkreśliła naszą urodę, a nie za­
szkodziła jej. Pamiętajmy, że w 
tej dziedzinie mni^j należy zwa­
żać ńa modę, natomiast bardziej 
na prawdziwą estetykę i harmo­
nię barw. I dopiero potem, kiedy 
decyzja będzie powzięta, idźcie 
do sklepu kosmetycznego i z ko­
lekcji 16 szminek wybierzcie ru­
bin, koral, cyklamen, czy też in­
ny odcień, który stanie się na 
dłuższy okres czasu „Waszym” 
kolorem 1349-K

i
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Niełatwo dotrzeć do portu
Od przeszło miesiąca do portu 

handlowego w Gdyni kursuje tyl 
ko jeden autobus — nawet w go­
dzinach największego ruchu, bez 
jakiegokolwiek rozkładu jazdy i 
uwzględnienia potrzeb dojeżdża­
jących. W godzinach od 7.30 do 8 
i od 16 do 16.30 nie ma żadnego 
połączenia z dworca do portu. Set

tu (ul. Polska) parę minut po go­
dzinie 16 tak, aby mogli zdążyć 
na pociągi, odchodzące o godz. 
16.10, 16.20 i 16.30.

Pracownicy ZPG 
(kilkadziesiąt podpisów)

W innych listach

ki pracowników, posiadaczy mie­
sięcznych biletów autobusowych, 
musi codziennie przebywać ten 
odcinek drogi pieszo (czyli w obie 
strony 4 km). (

Prosimy dyrekcję WPK GG o 
przestrzeganie ustalonego rozkła­
du jazdy, według którego auto­
busy w godzinach rannych winny 
odchodzić z dworca m. in. i o 
godz. 7.40, a w godzinach popo­
łudniowych z portu do dworca 
m. in. i o godz. 16.10, nie licząc 
autobusów linii Gdańsk — Gdy­
nia, kierowanych przez port. Nie 
chodzi nam o... jeszcze jedno ko­
lejne wyjaśnienie WPK GG, lecz 
o komunikację z portem, odpowiä 
dającą ważności zadań, wykony­
wanych przez załogę portu i pra­
cowników znajdujących się tam 
przedsiębiorstw.

Komunikacja dworzec — port 
winna być ponadto zgrana z roz­
kładem jazdy kolei elektrycznej, 
którą przyjeżdża i odjeżdża wię­
kszość pasażerów autobusowych, 
^ociągi ranne przychodzą np. o 
godz. 7.25 i 7.35, autobus powi­
nien więc odchodzić sprzed dwór 
ca o godz. 7.40 zgodnie z rozkła­
dem jazdy. Autobus powrotny po 
winien zabierać pasażerów z por-

ANI WOJ. R. N.
ANI W. R, Z. Z....

...nie interesują się sprawa wczasów 
niedzielnych — odpowiada PPiT „Or­
bis“ na list pt. „Jak to byłoby przy­
jemnie“. — Ponieważ żadna z wymie­
nionych instytucji nie zareagowała na 
propozycje i prośby „Orbisu“, „Orbis“ 
organizuje w bież. sezonie wczasy świą 
teczne poza miastem tylko w Łysicy 
(Krynicy Morskiej).
PPK „RUCH“
NIE LUKI SPORTU

Dlaczego o godz. 6.20 rano w kios­
kach „Ruchu“ w pobliżu dworca ko­

lejowego we Wrzeszczu nie ma „Prze­
glądu Sportowego“ ani „Sportu“? „Ki­
bice“, którzy we wtorki i piątki długo 
stoją w „kolejce" po swoje ulubione 
pisma, czują się zawiedzeni 1 mają 
żal do PPK „Ruch“, że traktuje sport 
tak po macoszemu. Sprzedaż tych 
pism po południu nie rozwiązuje spra 
wy dla ludzi, wychodzących do pracy 
wczesnym rankiem. Toteż proszą oni 
„Ruch“, aby odtąd w Gdańsku stał się 
„rannym ptakiem“.

Odpowiedzi Redakcji
A. Rutkowski. Orłowo. — W poru­

szonej przez Was sprawie na razie nic 
nam nie wiadomo.

Br. Matuszewska, Oliwa. — Z zaża­
leniem mogliście zwrócić się od razu 
na miejscu do kierownika sklepu.

A. Ł., Sopot. — Nie podaliście nam 
swego nazwiska i adresu, ani też den­
tysty, który Was leczył, nic więc Wam 
poradzić nie możemy. O ile nam wia­
domo, zastrzyki znieczulające przed 
wyrwaniem zęba są na ogół dość bo­
lesne.

L WlSniewssa. Orle. — W omawia­
nym liście nie chodziło zupełnie o Wa 
szą wycieczkę, lecz o ceny biletów. 
Dziękujemy Wam za wyjaśnienie, lecz 
czekamy wciąż jeszcze na wyjaśni nie 
Żeglugi Przybrzeżnej.

Adam Fiedeń, Elbląg. — 1) Jeżeli 
praca społeczna nie koliduje specjal­
nie z pracą zawodową, zakład powi­
nien zwolnić pracownika na jeden 
dzień dla wzięcia udziału w elimina­
cjach teatralnych. 2) Zgodnie z zarzą­
dzeniem kierownicy oddziałów, będą­
cy na etacie pracowników umysło­
wych, korzystają z urlopu 1-miesięcz- 
nego. natomiast kierownicy rejonów 
i punktów usługowych — z 12-dniowe
go.

„Emes“. — Nadesłany nam przez 
Was dowód brakoróbstwa przesłaliśmy 
do odpowiednich władz z prośbą o wy 
ciągnięcie konsekwencji w stosunku 
do winnych.

Pracownicy Bud. Sp. Pracy Rozb, 
Odgr. — Pracownicy spółdzielni mu­
szą najpierw dostać do wypełnienia 
legitymacje członkowskie. Dopiero po­
tem płacą należność za udziały. Zwlą 
zek Branżowy Spółdzielni Budowla 
nych zajmie się bezpośrednio Waszą 
sprawą.

I. Maciejewski, Oliwa. — Dyrekcja 
GZG przyrzekła nam zwrócić baczniej 
szą uwagę na kawiarenkę, położoną 
naprzeciw kina „ZMP-owiec“.

ANTONI CZECHOW

Pokłócił się z żoną
CZdarzenie}

— A niech was licho! Powró- idzinne, szkoda gadać! Zaledwie 
cisz z pracy do domu głodny, a tu I zwiążesz się z kobietą, a już my- 
Bóg raczy wiedzieć, czym cię chcą\ślisz o samobójstwie, 
nakarmić. Ba, i powiedzieć na to J Po kwadransie za drzwiami ro% 
nic nie można. Bodajby mnie • legły się czyjeś lekkie kroki... 
szlag trafił, zanim ożeniłem się. I — No, tak, to zgodnie, z natu- 

Wyrecytowawszy to, mąż zabęb\rcf}n^m biegiem wypadków. Ob)a 
nil łyżką po talerzu, zerwał się i 2^a». narobiła krzyku, a teraz krę- 
trzasnął drzwiami. Żona zaniosła \ cj kolo drzwi, pragnie się go- 
się płaczem, przyłożyła do. oczu Aztc'y No, ao stu diaołow, prędzej 
chusteczkę i również wyszła, -powieszę się, niz pójdę na ugodę. 
Obiad skończył się. Cichutko skrzypnąwszy, odem-

71/, ■ , !kneły się drzwi do gabinetu i ja-Mąz wszedł do swego gabinetu n}e znmknal Ktoś
i rozwałil się na kanapie, obróco­
ny twarzą do poduszki.

— Diabeł doradził ci żenić się 
— pomyślał. — Dobre życie ro-

Bokserzy Wybrzeża id ii Spartakiadzie

Wyniki wczorajszych gier 
Międzynarodowego Młodzieżo­
wego Turnieju Tenisowego po 
dajemy na 2 str.

Również na str. 2 podajemy 
wyniki I etapu Ogólnopolskie 
go Motocyklowego Raidu Pa­
trolowego.

Trwająca bez mała 3 lata pas­
sa sukcesów polskiego pięściar- 
stwa niesłychanie spopularyzo­
wała sport bokserski w społe­
czeństwie. Wprawdzie historyk 
mógłby się ze mną sprzeczać, czy 
za moment przełomowy nie uz­
nać Olimpiady w Londynie (1948 
r.), kiedy to „bombardier Wy­
brzeża“ Aleksy Antkiewicz zdo­
był jako pierwszy z polskich 
bokserów medal olimpijski, lub 
też rok 1949, gdy Janusz Kas- 
perczak triumfował w mistrzo­
stwach Europy w Oslo, wydaje 
się jednak, że były to raczej su 
kcesy indywidualne, a wartość 
naszego botksu uzewnętrzniła się 
raczej od 1951 r. W tym też ro­
ku Zygmunt Chychła zdobył w 
Mediolanie tytuł mistrza Europy, 
7 Polaków zakwalifikowało się 
do ćwierćfinału, a drużyna pol­
ska zajęła 5 miejsce zespołowe.

W tym też czasie mieliśmy I 
Spartakiadę. Warto przypom- 

! nieć, że w turnieju bokserskim 
Spartakiady zajęliśmy (Wybrzeże) 
tylko jedno I miejsce: Antkiewicz, 
jedno n — Stefaniuk i dwa Ul 
miejsca — Soczewiński i Kudła- 
cik. Nie zadowalało to w żad­
nym wypadku ambicji pięściar

Przed Spartakiadą
Z okazji Spartakiady Poczta Polska 

wyda serię znaczków okolicznościo­
wych: dwa z symbolem II Spartakia­
dy — oszczepnikami, oraz trzy przed­
stawiające sztafetę lekkoatletyczną, 
gimnastyka i szermierza. Specjalnie 
zorganizowana ekspozytura Urzędu 
Pocztowego na Stadionie Wojska Pol­
skiego stemplować będzie listy i karty 
pocztowe okolicznościowym datowni­
kiem.

* * *
W każdym dniu konkurencje Spar­

takiady rozpoczynać się będą specjal­
nym hejnałem skomponowanym przez 
Olearczyka. Kompozytor ten napisał 
również Marsz Spartakiady (słowa W. 
Lipniackiego), który po raz pierwszy 
usłyszymy na Spartakiadzie.

* * *

W kioskach zorganizowanych na o- 
biektach Spartakiady sprzedawane bę­
dą znaczki spartakiadowe oraz okolicz­
nościowe chustki.

* * *

Symbol Spartakiady — dwoje osz- 
czepników widnieje na wszystkich ro­

dzajach znaczków Spartakiady — na 
pucharach i dyplomach.

* * *

Szerokie rzesze mieszkańców stolicy 
będą informowane o bieżących wyni­
kach Spartakiady przez 12 wielkich ta­
blic informacyjnych, zainstalowanych
w różnych punktach miasta.

* * *

Mieszkańcy Warszawy obserwować 
będą mogli na ulicach miasta bieg 
maratoński, którego start nastąpi na 
stadionie WP. Trasa maratonu biegnie 
wzdłuż wybrzeża Wisły obok AWF aż 
za Łomianki i z powrotem.

Na szosie przy Parku Kultury na 
Bielanach znajdować sie będzie meta 
wyścigu kolarskiego na 200 km. Są­
dząc po zainteresowaniu Wyścigiem 
Pokoju, warszawianie licznie przybę­
dą oglądać walkę «jiajlepszych kolarzy, 
wśród których znajdują się wszyscy 
bohaterowie Wyścigu Pokoju.

stwa Wybrzeża, które w 1949 r.
1950 we Wrocławiu i w Gdań­

sku zajęło bezapelacyjnie I miej 
see zespołowe przed reprezenta­
cjami innych województw. Przy­
pominamy, że z Wrocławia wy­
wieźliśmy dwa tytuły mistrzow­
skie — Antkiewicz i Chychla o- 
raz dwa wicemistrzowskie — Mi 
kołajczewski i Kwiatkowski, a 
w Gdańsku mistrzami Polski zo 
stali — Antkiewicz, Krawczyk i 
Chychła, wicemistrzostwo zdobył 
Iwański. Również w 1952 r. — 
mistrzostwo zdobyli Stefaniuk, 
Chychła, Krawczyk, a wicemi­
strzostwo Węgrzyniak.

Jak z tego porównania wyni­
ka, bardziej pomyślne dla oJcrę 
gu gdańskiego były te mistrzo­
stwa Polski, w których występo 
wały reprezentacje okręgu, ani­
żeli Spartakiada, w której wal­
czą reprezentacje zrzeszeń.

Jakie szanse mają pięściarze 
Wybrzeża w U Spartakiadzie?
Przede wszystkim trzeba podać 
nazwiska tych, którzy zostali de­
sygnowani do reprezentacji zrze 
szeń. Jest ich 21 (nie licząc Wę 
grzyniaka i Dampca, którzy wal 
czą w Warszawie w CWKS). Jak 
widać z tego, spora gromadka!

W reprezentacji CRZZ — 8 
(Budziński, soczewiński, Milew­
ski, Boether, Suliycki, Sebastian 
ski, Poleks I i Glonka), w GWAR 
DII — 6 (Antkiewicz, Stefaniuk, 
Justka, Krawczyk, Zieliński i Mi 
chalak), w LZS — 3 (Kamiński, 
Formela i Grzywacz), w STAR­
CIE — 3 (Rzemiejewski; Lis II 
i Rybacki) oraz w pionie wojsko 
wym (Kimowski).

Spośród wymienionych, 3 ma 
szanse na finał, a nawet na mi­
strzostwo — Stefaniuk, Antkie­
wicz i Krawczyk. Poza tym duże 
nadzieje wiążemy z Milewskim, 
Soczewińskim i Poleksem. Nie­
jedną niespodziankę sprawić mo 
gą — Budziński, Zieliński, Sulży 
cki, Glonka i rutynowany Ju­
stka.

Tak
kroju

więc w ogólnym prze- 
pięściarstwo okręgu

FACHOWCY POSZUKIWANI

Robotników niewykwalifikowanych (mogą być 
kobiety), do robót pomocniczych przy konserwa­
cji statków, przyjmie natychmiast Przedsiębior­
stwo Demontażu Wraków w Gdyni, ul. Węglo­
wa 1, tel. 55-13. Zgłaszać się za pośrednictwem 
Urzędu Zatrudnienia — Gdynia, Sopot, Gdańsk 
przy Prezydiach Rad Narodowych. 1360-K

Krawców i spodniarkę zatrudni OZR, Poczta — 
Gdańsk, Kalinowskiego 7. 4512-G

2 szewców przyjmie natychmiast Oddział Zaopa­
trzenia Robot, przy GPZB. Zgłaszać się w war­
sztacie szewskim w Oliwie, Piastowska 4 (hotel 
robotniczy). 4538-G

2 kierowników budowy oraz 2 majstrów budow­
lanych poszukujemy od zaraz. Wynagrodzenie 
wg umowy zbiorowej obowiązującej w budow­
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr Bu­
dowlanego Przedsiębiorstwa Powiatowego w 
Wejherowie, ul. 12-go Marca 207. 1366-K

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

PARCELE budowlane, du­
mek dwurodzinny w Gdyni, 
willę w Sopocie, domek z 
wolnym, mieszkaniem w O- 
runl. Wejherowie 1 Inne o- 
blekty sprzeda Biuro, So­
pot, Świerczewskiego 2/2. — 
Tel. 524-31. 4549-G

OKAZJA! Na raty sprzedam 
połowę willi z pięknym o- 
g rodem. Romanowski. So­
pot, poste - restante.

Technika wzgl. majstra drogowego przyjmie 
Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Batorego 26 dział kadr.

OBWIESZCZENIA

Zjednoczenie Robót Wiertniczych i Funda­
mentowych ZBIÄ-5 Gdynia, ul. Jana z Kolna 13 
unieważnia niżej wymienione przepustki wydane 
przez Stocznię im. Komuny Paryskiej P. P. — 
Gdynia, ul. Czechosłowacka 3 — Nr 16086, 16087, 
16618. 1367-K

SPRZEDAM parcelę 800 nj2 
położoną w Gdyni blisko 
dworca głównego. Anna 
Okoń, Gdynia, Staro wiej - 
ska 43/2. 9494-G

SPRZEDAM w całości lub 
część domu budowanego w 
roku 1936 z przylegającym 
placem pod budowę (1009 
m2) w Gdyni przy ul. War­
szawskiej 78. Wiadomość: 
Bożek. Chorzów I. 'Wolnoś­
ci 152. 4615-G

KUPNO

KUPIĘ tokarkę pół lub peł 
ny „Norton“ długości jeden 
do półtora metra. Tel. 11-19 
Gdynia. 2521-P

KUPIĘ karoserię „Hanomag
-Record“, Baczyński — 
Gdańsk, 3 Maja 16/31.

WÓZEK Inwalidzki kupię. 
Gdańsk - Orunia, Głucha 
12—1. Michel, 4531-G

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM tragaże. Ga- 
szewska. Gdynia - Grabó­
wek, ul. Wąsowicza 9.
KIOSK spożywczy w do­
brym punkcie wydzierżawię 
(lub inne propozycje). Of er 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“, 
Gdańsk, pod „4513“.----------------------- i.--------
SPRZEDAM motocykl SHL 
nowy, Wrzeszcz, Saperów 
11/1.________________4515-G
RADIO „Stern“ jednogłoś- 
nikowe, adapter, sprzedam. 
Oliwa, Polanki 6/3. 4518-G

SPRZEDAM radio z adapte­
rem w dobrym stanie. Wia­
domość codziennie, Gdańsk- 
Siedlce, Gen. Dąbrowskiego 
11—3. 4526-G
KAJAK 2-osobowy sprze- 

• dam Gdańsk - Orunia — 
Brzegi 53/3.   4530-G
CZESKI wózek spacerowy 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Wrzeszcz, ul. K. 
Wallenroda 13—8. _ 4534-G
SPRZEDAM motocykl 200 
cm, na chodzie, oraz kajak 
gumowy składak. Wrzeszcz, 
Kościuszki 66—6. 4535-G

SPRZEDAM motocykl BMW 
R51. stan b. dobry. Orłowo, 
ul. Wielkopolska, Warsztat 
mechaniczny Żurawski.

gdańskiego staje do egzami­
nu sportowego dziesięciolecia z 
dużo większymi szansami niż 
na I Spartakiadzie w 1951 r. 
Powinniśmy dowieść, że suk­
cesy uzyskane przez gdań-

dziasporą garstkę trenerów i 
łączy.

Sukcesy obowiązują. Jeżeli u- 
zysksamy je na II Spartakiadzie, 
winno to zdopingować cały ak­
tyw pięściarski okręgu gdańskie 

szczan w ostatnich paru la- go do jeszcze większego wysiłku, 
tach nie były dziełem przypadł W niedalekiej perspektywie mi­
ku, a wynikiem poważnej pra Istrzostwa Europy i Igrzyska O- 
cy szkoleniowej prowadzonej limpijskie w Melbourne, 
ofiarnym wysiłkiem • przez* A. Skot.

Wyścigi konne w Sopocie
ZAPISY NA SOBOTĘ

SPRZEDAM wózek głęboki, 
czeski koszykowy, w dobrym 
stanie. Sopot, ul. Wybickie­
go nr 19 a m 1, godz od 
17-teJ do 19-tej. 2522-P

GON. I — płoty — dyst. 2.400 
m — Dźwig, Dresura, Estradyk 
cja, Arequipa, Ekrazyt, Śnieg.

Gon. II — dyst. 1.800 m — Es 
cobar, Avilor, Gar Haifi, Wega, 
Normatyw.

GON. HI — dyst. 1.800 m — 
Harta, Danton, Antofagasta, Es- 
terka, Gaffina.
GON. IV — dyst. 1.800 m — Ka 
res, El Dalami, Lamark, Szle- 
mik, Mir Haifi.

GON. V — dyst. 1.800 m. — 
Barbaj, Echo, Efurka, Ekspresja, 
Petroniusz, Wigunt.

Gon. VI — dyst. 1.800 m — 
Można, Bolena, Eisinona, Busz- 
menka, Orfa.

ZAPISY NA NIEDZIELĘ
GON. I — dyst. 2.800 m — Os 

koma, Petroniusz, Edzik, Erla, 
Komenda, Rokietnica.

GON. II — dyst. 2.000 m — 
Burr lito, Etsp-eralbo, Elegantka, 
Palladium.

GON. III — dyst. 1800 m — Ka 
dran, Aquinor, Banjo, Kamelia, 
Elżunia, Zejtuna.

GON. IV — dyst. 2.000 m 
Ferhan, Wezyr> Estakada, Attar, 
Ambara, Equifor.

GON. V — dystans 1.800 m — 
Akrobacja, Dama Pik, Dobrzyca, 
Cacha, Estyma.

GON. VI — dyst. 1.800 m. — 
Kasztel, Essor, Ezef, Bojkena.

Gon. VII — dyst. 1.800 m — 
Dumerga, Amarylis, Szafiarka, 
Ebrolga.

Początek gonitw w sobotę o 
godz. 15.30, w niedzielę o godzi 
nie 15.

koś nikt ich nie zamknął, 
wszedł i delikatnymi krokami zbli 
żył się do kanapy.

— Pięknie! Proś o przebacze­
nie, błagaj, płacz... Figę z ma­
kiem otrzymasz! Diabla rogategol 
Nie usłyszy ode mnie ani jednego 
słowa, choćbym miał skonać... 
śpię i basta, z nikim rozmawiać 
nie chcę!

Mąż głęboko wtulił twarz w po­
duszkę i począł udawać chrapanie. 
Ale mężczyźni nie są mocniejsi 
niż kobiety. Łatwo ich rozkleić i 
rozgrzać. Poczuwszy za plecami 
cieple dało, mąż przyciskał się do 
oparcia kanapy i poruszył nogą.

— Ta-ak... Teraz tulimy się, la 
simy... Prędko zaczniemy obsypy­
wać pocałunkami szyję, klękać. 
Nie, nie zniosę tych pieszczot...! 
A jednak, może... należy jej prze­
baczyć. W obecnym zwłaszcza jej 
sianie... niepożądany jest niepo­
kój. No, pomęczę ją z godzinkę, 
ukaram w ten sposób i przebaczę...

Tuż nad jego uchem rozległo sic 
głębokie westchnienie. Po nim 
drugie, trzecie... Mąż czul na ra­
mieniu błogi ciężar maleńkiej 
rączki.

— No, Bóg z nią! Przebaczę... 
ostatni raz. Dosyć już męczyć bie 
dulkę! Tym bardziej, że sam, 
uczciwie mówiąc, jestem winowaj 
cą. O byle głupstwo narobiłem 
brewerii. Niechże będzie moja 
wina.

Mąż przeciągnął rękę i silnym 
uściskiem objął rozpalone ciało.

— Pfe!
W objęciach miał dużą sukę 

Diankę.
Tłum. B. W. ŚWIĘCICKI

CZWARTEK — 15. VII. 54 r.
5.48 — Gimnastyka. 5.58 — Sygnał 

Czasu. 6.00 — DZIENNIK 6.15 — Kon­
cert solistów. 6.17 — Kom. PIHM 6.30
— Kalendarz. 6.37 — Koncert. ,7.00 — 
DZIENNIK. 7.15 — Muzyka 7.40 — Ko 
munikaty. 7.50 — Wlad. 8.00 — Mu­
zyka rozr. 8.25 — Serwis CZRM dla 
rybaków. 8.30 — Aud. dla dzieci. 11.50
— Komunikaty. 12.04 — Wiad. 12.10 — 
Muzyka rozr. 12.25 — Radź. muzyka 
lud. 12.45 — Aud, dla wsi. 13.00 — 
Kom. PIHM. 13.10 — PRZEGLĄD PRA­
SY. 13.15 — Muzyka, 14.00 — Wlad.

15.15 — „Na swojską nutę". 15.40 — 
Muzyka. 16.00 — Aud. dla młodzieży.
16.15 — „Przy muzyce o sporcie", 10.23
— Muzyka ludowa. 16.40 — Aud. mor­
ska. 16.50 — Piosenki w wyk. Paul‘a 
Robesona, 17.00 — Aud. dla dzieci. 
17.30 — PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 17.40
— Aud. świetlicowa. 18.05 — „Nowe 
zawody na wsi“ — aud. dla kobiet.
18.15 — Wiad. 18.20 — Muzyka. 18.50
— Pog. przyrodnicza. 19.00 — Muzyka
i akt. 19.25 — Aud. literacka. 19.45 —. 
Muzyka, 20.30 — „Wujaszek Wania“, 
sztuka Czechowa. 21.30 — DZIENNIK, 
21.45 — "Wiad. sportowe. 21.50 — Dzień 
nik rybacki. 22.00 — c. d sztuki
„Wujaszek Wania“. 22.50 — Z naszych 
sal koncertowych. 23.20 — Muzyka. 
23.55 — OST. WIAD.

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu- 
pokojowe z kuchnią, przed­
pokojem i spiżarnia w Pel­
plinie na podobne w Tcze­
wie lub trójmieście. Gliński 
Feliks, Pelplin, inż. W1 ury 
3/3. 4510-G

ZAMIENIĘ pokój z balko­
nem, dużą kuchnią i łazien 
ką w Łodzi, na pokój z ku 
chnią w trójmieście. Wia­
domość: Gdańsk - Siedlce, 
Wyczółkowskiego 32 — 1 od 
godz. 12. 4514-G

ZAMIENIĘ mieszkanie w JENEK Władysławie. Staro- 
Poznaniu na mieszkanie w gard Gdański, Okolę W'cś 
Gdyni. Informacje: Gdy- skradziono kartę mełdunko-
nia, 10 Lutego 2—2. jwa KM Nr 0/VII/600059.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 
samodzielne w centrum Oli 
wy na większe w trójmieś­
cie Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, — Gdańsk, pod 
„4516“. 4516-G

ZAMIENIĘ pokój samodziel 
ny w Częstochowie na po­
dobny na trasie Gdańsk — 
Sópot. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
„4517“. 4517-G

ZAMIENIĘ dwie kawalerki 
we Wrzeszczu na półtora po 
koju z kuchnią we Wrzesz­
czu. Oferty Biuro Ogłoszeń 

Prasa“, Gdańsk, — pod 
„4520“, 4520-G

ZAMIENIĘ 2,5 pokoju z wy­
godami telefonem w centrum 
Łodzi na mniejsze mieszka­
nie w Gdyni lub Orłowie. 
Wiadomość: Gdańsk - Oli­
wa, Kpścierska 8 — 1.

ZAMIENIĘ dwa pokoje z ku 
chnią na dwa małe lub je­
den pokój z kuchnią, — 
Gdańsk - Stogi, ul. Tamka 
23 a—3 od godz. 16 — 20.

LETNIKOM wynajmę pokój 
z używalnością kuchni, tele 
fonu — Wiadomość: tel. 
414-38. 4533-G

POKÓJ z kuchnią, ogrodem 
w Gdańsku, zamienię na 
mieszkanie dwupokojowe. — 
Biuro Gdynia, Sieroszewskie 
go 6 2405-P

WYNAJMĘ pokój z kuchnią 
na sezon letni Wiadomość: 
Gdynia, Nowogrodzka 38—1.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, wygodami we Wrze­
szczu na samodzielny pokój 
z kuchnią, wygodami w 
Gdyni. Gdynia, Róży Luk­
semburg 8—4. 2516-P

GARAŻ w śródmieściu Gdy­
ni pilnie poszukiwany tel 
38-36 2515-P

ZAMIENIĘ mieszkanie 2,5 
pokojowe z kuchnią, wszel­
kimi wygodami, ogrodem, 
samodzielne w willi w Oli­
wie niedaleko przystanku 
na równorzędne w Gdyni, 
Sopocie, Wrzeszczu lub 
Gdańsku. Wiadomość: tel. 
428-64 godz 8—10. 2523-P

PRACA

FRYZJER męski potrzebny. 
Sopot, Stalina 8/7. 2520-P

FRYZJER damski lub fryz­
jerka potrzebni zaraz na sta 
łe (gwarancja) „Stanisław“, 
Wrzeszcz, Leczkowa 30 a.

ZGUBY

GAPA Nikodem, Radunicz. 
p-ta św. Wojciech, zgubił 
legv Związku Zawodowego 
Spożywców. 4511-G

MALINOWSKI Henryk — 
Gdańsk - Przeróbka, Przeto- 
czna 67/3 zgubił kartę mel­
dunkową. 4519-G

ZGUBIONO zegarek parn^t 
kowy w pociągu jadącym z 
Gdyni do Rumii w dniu 8 
bm. godz. 15.38, Uczciwy 
znalazca proszony jest o 
zwrot za wynagrodzeniem.

ZGUBIONO legitymacje służ 
bową nr 2040 oraz legityma 
cję Zw. Za w. PTDL Hantz 
Jerzy, Wrzeszcz, Grunwaldz 
ka 218-3. 4528-G
JÓZEFOWICZ Leon. — 
Gdańsk - Oliwa, Poznańska 
16 zgubił ,przepustkę nr 
739 NZPD. 4538-G

PACHOLSKI Władysław — 
Gdynia, Komandorska 27/6 
zgubił przepustkę portową 
nr 0295, legitymację stałą 
nr 7185 oraz legitymację 
Zw. Zaw. 2505-P

NAUKA

KSIĘGOWOśęi, stenografii. 
Języków udzielam korespon­
dencyjnie. Łódź 1, skryt­
ka 57. 2151-PG

DUNAJSKI Feliks, Gdynia, 
Chylońska 200 zgubił prze­
pustkę portową nr 7522.

LEKARSKIE

DR Henryka Doerffer specja 
lista chorób dziecięcych — 
Oliwa, Polanki 59 tel. 526-87 
wróciła z urlopu i przyjmu­
je codziennie od 17 do 18.

ROŻNE

DR Dr Kondratowi. Klimo­
wiczowi, Łapińskiemu, Bie­
leckiemu, Bogackiemu oraz 
personelowi pielęgniarskie­
mu Szpitala w Oliwie za 
dokonaną operację, przywró 
cenie zdrowia, troskliwą o- 
plekę składam najserdecz­
niejsze podziękowanie. Fr?n 
clszek Szymański, Gdynia.

DR Krystynie Klomowieckiej 
i siostrze Sienkiewicz ze 
Szpitala Położniczego w So 
pocie za pełne poświęcenie 
przy skomplikowanym roz­
wiązaniu u mojej żony — 
składam serdeczne podzięko 
wanie — J. Makowski.

PRECYZYJNA naprawa apa 
ratów fotograficznych oraz 
naprawa aparatów radio­
wych. Inż. Lorenc. Sopot_
Rokossowskiego 10 2524-P

Dyrekcja M.H.Ü. Art. Spoż.
Gdańsk-Wrzeszcz,

zawiadamia wszystkich Dostawców i Sz. 
Klientelę, że w dniu 5. 7. 54 r. przeniosła 
swoje biura z ul. Grunwaldzkiej 100/102 

NA UL. BATOREGO 26 — WRZESZCZ. 
Telefony: Dyrektor 411-79, Z-ca Dyr. 
do spraw handl. 420-87, Główny Księg. 
425-49, Dz. Handlowy 419-00 oraz centrala 
411-41-8, wewn. 280 — Dz. Org. 284 — Dz. 

Księgowości 285 —, Dz. Gospod. 1361-K

Pojutrze ciągnienie loterii
I

Dziś jeszcze trzeba kupić los! !

Zamówienia l wpłaty na prenum ? .Dziennika Bałtyckiego" przyjmująlistonosze. — Oena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł. — 
informacji w sprawie prenumeraty opłacanej w kraju ze Zleceniem wysyłki la gw . . . Dziennik Snłtycki“ można nebyd we wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 czesani*«

granicę udziela oraz zamówienia przyjmuje Oddział Wydawnictw Zagranicznych P. P. K. „Ruch". Sekcja ikeportu — Warszawa Aleje Jerozolimski. 1» 
tal. 805-06 — Druk. Gdański* Zakłady Graficzne Gdeńsk Zam. 2081 — W-5-12240


